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Własnymi siłami 
odbudujem y Polskę
Minister Skarbu Dąbroiuski o podstawach budżetu

Referat ministra skarbu Dąbrowskiego, omawiający pozycje budżetu pań­
stwowego na rok 1947 wskazuje na fakt, iż jesteśmy na najlepszej drodze do 
Ciągnięcia równowagi gospodarczej. Rząd zdaje sobie sprawę z wielu trudności 
Patrzących się na drodze do stabilizacji, niemniej jednak czujna obserwacja roz- 
w°iu podstawowych problemów w połączeniu ze zbiorowym wysiłkiem całego 
społeczeństwa pozwoli na takie kształtowanie się gospodarki narodowej, które 
zapewni w  rezultacie wypełnienie zadań, zakreślonych w planie trzyletnim. Głów 
|!e zadanie tego planu —  doprowadzenie stopy życiowej w kraju do stanu z ro- 
kii 1939 chcielibyśmy nie tylko wykonać, ale zapewnić narodowi jeszcze wyż- 
Szy standard życiowy.

Minister Dąbrowski rozprawił się energicznie z plotkami, rodzącymi się w 
solach czarnogiełdziarzy i przez te koła kolportowanymi. Rząd nie ma zamiaru 
z*nieniać waluty, jak nie ma zamiaru stosować polityki inflacyjnej jak też defla- 
cyjnej, mimo iż każda z nich byłaby o wiele łatwiejsza aniżeli borykanie się 
1 trudnościami, jakie stoją przed Rządem w dziedzinie finansów.

Wszawa. A  czasie trwania 
n iJ1 budżetowej Sejmu RP. ml- 
„ j Skarbu, Dąbrowski, wy- 
? ° ‘;|t  obszerny referat omawia­
l i ’, Poszczególne cyfry naszego 
j P-dżetu. Udei’za przede wszyst- 
g!rn dążność do wprowadzenia 
>slemu oszczędnościowego w v;y 
rĆ-taca bez szkody dia realnych 
¿ 5 , *  dnia. Fakt -przedłożenia, 
SUh!^ a r z a po rozpoczęciu o&te 
ino •'ć . ®towe8°  tłumaczy się nie- 

z.jy/oscą wcześniejszego nada- 
realnego układu, 

do * ck°dzi o stosunek rządu 
lenip- i ora prywatnego, to naj- 
ti3. J ilustrują ten stosunek po- 

' cyfry: 350.00» przedsię­

biorstw prywatnych pod konie« 
roku 194-0 wobec 210.000 na po­
czątku tego roku. Idąc po lin ii 
postulatów tego sektora rząd pod 
wyższy! minimum dochodu wol­
nego od opodatkowania i obniżył 
stawki podatku dochodowego.

Preliminowane wydatki miały 
wynieść 55 'miliardów złotych, 
faktycznie Sedoąk wyniosły 50 
miliardów. Budżet obejmował 
dochody nr 35,8 miliardów, fak­
tycznie zaś uzyskano (bez Dani­
ny Narodowej) 53 miliardy. Na­
stąpiło' to mimo podwyżki płac i 
mimo finansowania przez budżet 
wydatków aprowlaacyjnych. Po­
czynania oszczędnościowe Rządu

pozwoliły między innymi na zre­
dukowanie etatów osobowych w 
administracji państwowej na rok 
1947 o około 60.030 — bez woj­
ska. Ponadto prowadzona jest 
szeroka akcja oszczędnościowa, 
szczególnie w resortach gospodar 
czy eh, likwidacja przerostów or­
ganizacyjnych. porządkowanie 
wydatków rzeczowo administra­
cyjnych oraz wzmożenie wydaj­
ności i dyscypliny pracy.

BĘDZIEMY BRONIĆ STAŁOŚCI 
WALUTY

Drugą część swego przemówie­
nia minister Dąbrowski poświęcił

^ ^ s z c z e  w  k w i e t n i u  ,

15 tys. Niemców opuści Dolny Śląsk

Nietn strefy okupacyjnej 
Patr;ar e _w sprawie dalszej re- 

j  _ Niemców- do tej strefy.
' u.' dowiadujemy, pierwszy

m.. ° cł»W (st.ł. ,Tak iuż donosili- i tów. Codziennie opuści Dolny
nn^go powiatu, 

plan repatriacji 
przewiduje w następnych dniach 
Brzeg,, Dzierżonów, Kłodzko i in ­
ne miejscowości.

nowradujemy, pierwszy i w  okresie od 13 kwietnia do koń 
^»nspopt vT. . i ca miesiąca wyjedzie z Dolnego
o«ób w •• ,f mcow w l *c®b*e 1*®* j Sląs&a w 10 transportach ponad 
wei yjedzie po przerwie zimo- j 15 tys. wrogiego nam żywiołu nie 
W  *»«<* ® °,ne* 0 Śląska, j mieckiego. Naprzód wyjedzie re- 
Oą teę Jf> W <łniu 18 kw ietnia,, szta Niemców niepracujących, nie 
Jeżdźąj- , ^  transporty będą wy- | posiadających żadnych kart. W 
***fehat * dolnego Śląska, eo- I następnej kolejności pójdą Niem- 

2 Poszczególnych powia- i cy inni. nawet posiadający karty.

Praciw pomocy wojskowo; dla Stecji
protestują politycy angielscy

ti, m. in. posłanka 
Lfeati Mannirig i Lloyd Soliy. 
Poza tym znajdujemy nazwi­
ska wybitnych działaczy, jak 
lord Straboghi, Brailsword, 
AMand Allen i inni. (w)

Transporty 
na punkcie 
sku.

będą przejmowane 
granicznym w Kalaw-

uwagom na temat struktury f i ­
nansowej kraju. „Byliśmy i  je­
steśmy — stwierdzi! minister — 
zdecydowani jak najenergiczniej 
wszelkmi środkami bronić stało­
ści naszej waluty. Nie do przy­
jęcia jest dla nas, mimo że ła­
twiejsza, polityka inflacji lub po­
lityka deflacji“ .

Potrzeby gospodarcze, które 
musiały być pokrywane kredy­
tem w r. 1947 były bardzo duże. 
Poza potrzebami inwestycji i od­
budowy wzrosło ogromnie zapo­
trzebowanie ■ na kapitały obroto­
we. Wszystkie potrzeby gospodar 
eze zostały zaspokojone. Inwesty­
cje zostały sfinansowane przez 
skarb na sumę przeszło 13 m i­
liardów i z kredytów bankowych 
około 26 miliardów. Kapitały o- 
brotowe dostarczone zarówno w 
drodze emisji, jak i  z kredytów 
bankowych wyniosły około 58 
miliardów złotych.

Ogólny wkład systemu fihanso 
wego, zagospodarowanie Ziem 
Odzyskanych wyniosły ponad 30 
miliardów złotych. Suma ta nie 
obejmuje olbrzymiego wkładu 
wniesionego przez gospodarkę na 
rodową poza systemem finanso­
wym. Tu wielką rolę odegrał ol­
brzymi majątek zainwestowany 
przez repatriantów i osadników.

Porównując stan zadłużenia 
skarbu Państwa na 1 stycznia 
1947 r. ze stanem na początku 
roku 1946 —- stwierdzamy spadek 
zadłużenia o blisko 250 milionów.

DYWERSYJNE POGŁOSKI
Minister wskazuje następnie z 

naciskiem na dywersyjną dzałal- 
ność elementów spekulacyjnych, 
rozpowszechniaj ąeych kłamliwe 
wieści o przygotowywanej rze­
komo przez Rząd wymianie bile­
tów Narodowego Banku Polskie­
go. Takie rozsiewanie pogłosek 
nie mających absolutnie żadnych 
podstaw w zamierzeniach Rządu

— o czym autorzy tych kłam li­
wych wieści doskonale wiedzą —- 
ma jedynie na celu wprowadze­
nie zamętu, żerowanie na łatwo­
wierności naiwnych i zgarnanie 
pokaźnych zysków spekulacyj­
nych. Tym się tłumaczy m. in. 
zwyżka kursów czarnogiełdowych 
i  nie usprawiedliwione skoki cen 
niektórych artykułów pierwszej 
potrzeby. Również nie sprawdzo­
ne wiadomości o rzekomych przy 
gotowaniach Mennicy Państwo­
wej do wypuszczenia bilonu, nie 
są zgodne z rzeczywistością.

(Ciąg dalszy na str. 2-giej)

General de Gaulle wygłaszający 
przemówienie w ujęciu karyka­
turzysty paryskiego pisma ,,Le 

Populaire“.

i » i  o i f f e f f l y  s i ę  p r o f » ;

Nowy pocisk rakietowy
Londyn (PAP). Towarzy­

stwo lotnicze Fairey podlało 
do wiadomości, iż zalkończo- 
110 próby lotu pierwszego, 
kontrolowanego przez fale 
radiowe, pocisku rakietowe­
go w W ielkiej Brytanii, k tó ­
ry może rozwijać szybkość 
ponad 800 km na godzinę. 
Dokładnej szybkości nie uja­
wniono.

Rakieta może wznieść się 
na wysokość 9.600 m i kie­
rowana z ziemi, może lecieć 
we wszystkich kierunkach i 
zmieniać poziom. Model po­
cisku został wystawiony na 
widok publiczny i jednocze­
śnie wyświetlono film, poka­
zujący jeden z lotów prób­
nych. Pocisk może być przy­
gotowany do wystrzelenia w

ciągu n iecałe j p ó łto re j mi 
nuty-

Poszukiwanie
zaginionych marynarzy

j Londyn. (PAP.) Agencja Reute- 
j ra donosi, iż z wysp Bermudzk; 0 
j wystartował amerykański samo- 
! lot wojskowy, zaopatrzony w 
j rządzenia radaru, w celu po - o 
kiwania zaginionych bez wieści 
marynarzy załogi statku norwe­
skiego „Bel Pamela“ , który zato­
nął w  piątek dnia 11 kwietnia.

Nowe jednostki morskie
G d a ń s k . (API). Tabor mor­

ski. jakim dysponujemy w por­
tach naszych stale i systematycz­
nie wzrasta. Ostatnio od władz 
radzieckich otrzymaliśmy 2 ho­
lowniki. które przeznaczone z-o 
stały dla wydziału holowniczo- 
ratowniczego G.AJL-u. Holowni­
k i otrzymały nazwy: „Żubr“  i 
„Bawół“ .

Hoess
Hajwiąkszy zbrodniarz świata psniósł karę

zawisł na szubienicy

h i C ^  (PAP). Szereg wy- j lament 
czy ,. "brytyjskich działa- 
nyc^p0lily cznych i społecz

ostropi2er.: zapro tes tow a ł
lótcń - L o wysyłaniu samo- 
^ ' b r y t y j s k i c h  do Grecji 

? Poparcia barbarzyń- 
ó * akcji *

.........................
rit „ f rzeciwko aktom terro-

Gświęcim. (Telefonem od na­
szego specjalnego wysłannika). 
Dziś o godz. 10 przed południem 
w Oświęcimiu wykonany został 
wyrok na osławionym oprawcu, 
mwdercy wielu setek tysięcy 
mieszkańców obozu koncentra­
cyjnego w Oświęcimiu, Francisz­
ku, Rudolfie, Ferdynandzie Hoes- 
sie. Skazanego przywieziono pod 
silną eskortą o godz, 8 rano z w ie 
zienia karnego w Wadowicach. 
Oskarżony do ostatniej chwili 
zachowywał spokój i całkowitą 
równowagę umysłu. Znamiennym

jest fakt, że człowiek ten, który 
miał na swoim sumieniu setki 
tysięcy ludzi, przeszedł w wię­
zieniu wadowickim na katoli­
cyzm.

Na terenie obozu oświęcim­
skiego skazanego umieszczono w 
gmachu komendantury, gdzie u- 
rzędował przez wiele lat, wyda­
jąc bez zmrużenia oka swoje wy­
roki śmierci. Wewnątrz gmachu 
komendantury skazany zażądał 
kawy. Poza tym nie wyraził żad­
nych innych życzeń.

O godz. 9 rano na placu między

st
grecki

OSOWi»

rządu greckiego1
występują rów- o ^ e t  ż i i c l o u j s k i c f a  t e r r o r u s t ó u j
o aktom terno- 

nego przez rząd j
m. ;h.:

’Cwanego przez rząd -■ . * « '1 • •*S S ^ x  Bomba uj mmisterstirie kolonu
‘ ,” *■ przerażeniem  

2 ‘ « ję liś m ys royi — 7 z. prasy, ze 
ścięto azu w âî :z greckich 
W y !rzęch,  powstańców', 
dok głowy ich na w i­

ty  Publiczny",
tan, , ^kończeniu działacze 
ka BrU,ią’ :,c*y istotnie Wiel- 
będzip 3.n'a w  dalszym ciągu

P°pieta,n
?arb

prowadziła politykę 
■f- podobnych aktów

k tó r ilr2y“ shva“ - W śród osób
e\ P ° dP1 s Protest ,  znaj 

P 82 er eg członków par

L o n d y n  (obsł. wl.). Jeden z 
urzędników brytyjskiego minister 
stwa kolonii znalazł w środę rano 
bombę w budynku Dover House, 
należącym do angielskiego Colo­
nial Office. Bomba była wypro­
dukowana w sposób bardzo p ry­
mitywny, zawierała jednakie bar 
dzo silny ładunek wybuchowy. 
Bezpośrednio po tym odkryciu 
przybyła policja, która przetrans­
portowała bombę do Posterunku 
w Cannon Row, gdzie eksperci 
brytyjskiego ministerstwa spraw' 
wewnętrznych przeprowadzają do

Przedstawiciel Scotland Yardu 
oświadczył, że bomba nie w y­
buchła, ponieważ je j zapalnik nie 
funkcjonował należycie. Aby żmy 
lić czujność przychodzących dy­
gnitarzy i kupców załatwiających 
różne sprawy w pobliskim biurze j towej za wykonanie wyroku śmier

celem przeprowadzenia ścisłego 
śledztwa.

W kołach Scotland Yardu przy­
puszcza się, że sprawcą zamachu 
mógł być członek tajnej żydow­
skiej organizacji terrorystycznej, 
która przystąpiła do akcji odwe~

eksportu dla Palestyny, zama­
chowcy przygotowali bombę w 
formie paczki, która by nie zwra­
cała uwagi. Miała ona wybuch­
nąć w nocy z wtorku na środę. 
W związku z tym naczelne kiero­
wnictwo Scotland Yardu wyzna-

kladne badanie nad je j składem, czyło 4 inspektorów policy,mych

cl na osobie Grunera uważanego 
przez terrorystów za bojownika 
o wolność Żydów. Równocześnie 
policja brytyjska otrzymała szcze 
gółowe instrukcje, dotyczące 
zwiększenia obserwacji osób po­
dejrzanych o działalność terrory 
styczny.

krematorium a wilią, w której 
skazany pędzi] przez kilka lat 
luksusowy tryb życia, więźnio­
wie niemieccy ustawili szubieni­
cę.

Punktualnie o godz. 10 wypro­
wadzono Hoessa z bunkra przed 
szubienicę. Szef prokuratury Są­
du Okręgowego w Katowicach, 
prokurator Mazurkiewicz, odczy­
ta ł skazanemu wyrok.

Na mocy wyroku Najwyższego 
Trybunału Narodowego z dnia 2 
kwietnia 1947 r. Franciszek, Ru­
dolf, Ferdynand Hoess skazany 
został na karę śmierci przez po­
wieszenie. Prezydent Rzeczypo­
spolitej z prawa łask nie skorzy­
staj.

W czasie odczytania wyroku 
Hoess zachowywał się spokojnie 
i  spokój ten zachował aż do ostat 
niej chwili swego życia, W towa­
rzystwie sędziego sprowadzono 
Hoessa na podium, po czym kat 
zarzucił mu na szyję pętlę. Asy­
stujący egzekucji ksiądz odmó­
w ił ostatnie modlitwy.

W chwilę później Hoess zawisł 
na szubienicy. Po 15 minutach 
urzędujący lekarz stwierdził zgon.

Zwłoki Hoessa wydane zostały 
ąaczelnikowi więzienia w  Oświę­
cimiu. Przy egzekucji asystowali 
poza prokuratorem i  księdzem je 
dynie przedstawiciele władz. Ja­
ko przedstawiciel premiera Cy­
rankiewicza był obecny płk. 
Chrempiński.

B re m a . Dr. Roman Heins o- 
świadczyl, że do portu w Bremie 
przyszedł ładunek o wartości 7.000 
dolarów zawierający pomoce nau­
kowe dla 8.000 .studentów nie- 
mieefeioh.

Wyjazd ambasadora RP. 
do Moskwy

WARSZAWA. (PAP.) W dniu 
l i  bm. nowomianowany ambasa­
dor R. P. w  Moskwie, Marian 
Naszkowski, opuścił Warszawę, 
udając się do Moskwy, żegnany 
przez Naczelnika Wydziału Radzie 
ckiego w MSZ. Janusza Zambrc- 
wicza i ambasadora Lebiediewa.

Ambasador Naszkowski ur. \v 
roku 1912, ukończył Uniwersytet 
Lwowski w  roku 1934, po czym 
pracował jako publicysta. W roku 
1943 wstąpił, jako ochotnik do 
I Dywizji im. Tadeusza Kościusz­
k i i brał udział w  walkach tej 
Dywizji, między innymi pod Le­
nino. W r. 1945 mianowany szefem 
Polskiej M isji Wojskowej we 
Francji, był w roku 1946 przed­
stawicielem Polski w  Komisji 
Wojskowej na Konferencji Poko­
jowej w  Paryżu. W roku 1947 był 
dyrektorem Biura dla Prac Kon­
gresowych w Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych-
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Nie doszło do porozumienia
P ro jekt paktu odesłano do komitetu specjalnego

Moskwa (obsi wł.). Na dzisiej­
szym posiedzeniu Rady ministrów 
pierwszy zabrał glos Bidault, 
który omówi! pokrótce propozycje 
wszystkich ministrów w sprawie 
paktu bezpieczeństwa, demilita- 
ryzacji i rozbrojenia Niemiec, M i­
nister stwierdził, że propozycje te 
w zasadniczych punktach nie od­
biegają od siebie zbyt daleko. Po­
prawki Mołotowa nie dotykają 
istoty projektu Marshalla. Bidault 
jest przekonany, że jeszcze trochę 
dobrej woli, by dojść do porozu­
mienia w  paru zasadniczych kwe­
stiach, a będzie można przekazać 
odnośnym komisjom bogaty ma­
teriał, który po opracowaniu bę­
dzie tematem obrad przyszłej kon 
ferencji.

Jako przedstawiciel Francji 
Bidault stwierdza, że sprawy pier 
wszorzędnej wagi dla Francji zo­
stały odsunięte na dalszy plan i 
zapatrywania trzech ministrów 
daleke są od lin ii życzeń francu­
skich,

W dalszym ciągu posiedzenia 
zabrał głos Marshall, który od­
powiada} na wczorajsze popraw­
k i Mołotowa, Odpowiadając Mar­
shallowi Mołotow bronił swego 
punktu widzenia. Molotow zapro­
ponował przyjęcie 3-ch punktów: 

ł.  Rada wypowie się za ko­
niecznością przygotowania pak 
tu czterech do spraw dcmili- 

E taryzacji Niemiec i zapobieże- 
; niu nowej agresji; 
f 2 Rada przekaże komitetowi 

specjalnemu projekt amery­
kański oraz poprawki rosyj­
skie i francuskie, oraz ewtl. 
wszelkie inne, do opracowania;

3. Poda pewne projekty co do 
przyszłej konferencji.

Komitet przy opracowaniu ma­
teriału na przyszłą sesję opierał­
by się na postanowieniach ja łtań­
skich i poczdamskich.

Wywiązała się dyskusja, w cią­
gu której zabierali głos Bevin i 
Marshall. Każdy z nich bronił 
swego stanowiska, wobec czego 
ministrowie ostatecznie nie doszli 
do zgody i  postanowili odesłać 
nierozstrzygniętą sprawę komite­
towi specjalnemu.

Sprawa Zagłębia Ruhry i kon­
tro li nad tym terenem była przed 
miotem dłuższej debaty. Po czym 
ponownie zabrał glos Marshall, 
powTacając* do kwestii paktu czte­
rech i  nalegając na powzięcie de­
cyzji przynajmniej w  tym wzglę­
dzie, Idea paktu jest jasna i  tekst 
jego powinien być również pro­
sty i nieprzeciążony dodatkowymi 
klauzulami.

Następnym punktem porządku 
dziennego był raport międzyna­

rodowego komitetu ekspertów' dla 
spraw węgla. Bidault powrócił 
przy tej okazji do propozycji fran­
cuskich, dotyczących Zagłębia 
Saary i Ruhry. Marshall zazna­
czył, że rozwiązanie problemu 
■węglowego zależy od realizacji 
jedności gospodarczej i rozdziału 
pomiędzy wszystkich zasadni­
czych produktów'. Beyin wyrazi! 
zgodę na rozdział węgla pomiędzy 
cztery mocarstwa, względnie po­
między cztery strefy, lecz sprze­
ciwia się stanowczo ustaleniu

specjalnego reżimu dla Zagłębia 
Ruhry. Mołotow wyraził goto­
wość wypowiedzenia się na ten 
temat na jutrzejszym posiedze­
niu. (is)

Marshall a Stalina
. Moskwa (obsł. wł.). — W
dniu dzisiejszym, w godzi­
nach wieczornych, Stalin 
przyjął generała Marshalla 
na specjalnej audiencji, (is)

Mogą wracać do kraju, jak równi do równych...
Ambasador M ichałow ski w spraujie repatriac ji b. żo łn ierzy  polskich

Londyn. (PAP). Ambasador R. P. Orientując się dobrze w pobttd-
w Londynie Michałowski, w wy­
wiadzie udzielonym przedstawi­
cielowi „Tygodnika Polskiego“ 
wyjaśnił wszystkie wątpliwości 
b. żołnierzy polskich, przebywają­
cych na terenie Wielkiej Brytanii, 
na temat amnestii i repatriacji. 
Ambasador Michałowski wyjaśnił, 
że łączenie sprawy amnestii z re­
patriacją polega na oczywistym 
nieporozumieniu lub pragnieniu 
świadomego wprowadzenia w 
błąd. Żołnierze polskich sił abrojr 
nych na zachodzie, nie potrzebują 
żadnej amnestii, aby .wracać do 
kraju. Mogą oni wracać do kraju 
jak równi do równych, z poczu­
ciem dobrze spełnionego obowią­
zku, aby stanąć jak wszyscy w 
Polsce do wspólnej pracy nad od­
budową kraju.

kach większości żołnierzy i ofice­
rów, którzy wstąpili do PKPR, 
wiedząc q przymusie moralnym, 
nacisku służbowym i fałszywych 
informacjach, jakim i karmiono 
żołnierzy polskich, rząd polski nie 
uważa wstąpienia do PKPR za

przestępstwo i w  stosunku do | odjed-zie kilkuset żołnierzy poi- 
członków korpusu również nie skich, którzy zgłosili się do PKPR, i 
może być mowy o amnestii. Ci. a następnie wyrazili życzenie po- 
którży zrozumieli swoją pomyłkę, wrotu do kraju. Wszyscy — po­
mogą jechać do Polski, gdzie znaj- j wiedział na zakończenie ambasa­
dą wszystkie ułatwienia w orga-j dor Michałowski, którzy tylko 
nizącji życia cywilnego. j chcą jechać do kraju mają obee-

Już w najbliższych transportach nie otwartą drogę.

O e  G m uiS et ttm a m łn

F ra n c ji g ro z i dyktatura

Sesja kiiilźstowa Sięrih

Normalizacja życia państwowego
Nadzwyczajna sesjo Sejmu sta.wodawczego, która rozpoczęła 

się we wtorek 15 kwietnia, jest pierwszą sesja budżetową tegoż 
Sejmu. Zgodnie z przejściowymi przepisami „Malej Konstytucji“
zajmuje się ona budżetem, na bieżący rok. w nadzwyczajnym 
terminie.

Zwołanie sesji budżetowej w trzy miesiące po wybraniu Sejmu 
jest dowodem układania się stosunków w kraju -w kierunku nor­
malizacji. Budżet, na rok 1946 został uchwalony dopiero pod koniec 
ubiegłego roku. Gospodarka skarbowa, przestaje się opierać na 
prowizoriach, praca parlamentu nie posiada cech dorywczości.

Sesja nosi wyraźne piętno gospodarcze. Nawet ewentualna raty­
fikacja umowy z Czechosłowacją tylko w ramach ogólnych zatrąca
0 zagadnienia polityczne; esencję umowy stanowią przecież możli­
wości wymiany handlowej i  tranzytu. Dowodzi tego choćby pierw­
szy transporty eksportu czechosłowackiego przez Dolny Śląsk
1 Szczecin, który dnia 13 bm. przekroczył granicę w Międzylesiu 
w ramach zawartej niedawno między Polską i  Czechosłowacją 
umowy kolejcrwej.

Budżet i  plan inwestycyjny na rok 1947, prowizorium budżetowe 
na I I  kwartał tegoż roku z referatem, ministra skarbu, referat 
przewodniczącego Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów z za­
sadniczą dyskusją, ustawa o państwowym planie inwestycyjnym 
i  referat prezesa Centralnego Urzędu Planowania, powołanie Ko­
m isji Planu Gospodarczego, ustawa o Najwyższej Izbie Kontroli 
i wreszcie ustawo,'ó odbudowie Warszawy — to są same „ciężkie“ 
punkty debat parlamentarnych na bieżącej sesji. „ Ciężkie“  nie 
wskutek jakichś trudnych do uzgodnienia rozbieżności, ale przez 
swą doniosłą treść, przez swój charakter regulacyjny dla życia go­
spodarczego, przez swojo, konstrukcję podstawową, decydującą na 
lata o kierunku prac i wysiłków narodu. Ze każdy z tych punktów 
potrącać będzie raz po raz o problemat Ziem Odzyskanych, nie 
ulega najmniejszej wątpliwości.

Wynika to ze stosunku, w jakim uwzględniono potrzeby Ziem 
Odzyskanych zarówno w budżecie jak i w planie inwestycyjnym. 
No. 84 z góra. miliardy, przeznaczone w roku bieżącym na inwesty­
cje, na Ziemie Odzyskane przypada prawie 30 miliardów  — więcej 
niż trzecia część. Samo Ministerstwo Przemysłu .zainwestuje — we­
dług planu — w odpowiednie obiekty na Ziemiach Odzyskanych 
8.600 milionów złotych. Pozwoli to na uruchomienie szeregu zakla- 
dóto przemysłowych dotychczas ■ nieczynnych i przyczyni się do 
uzupełnienia urządzeń warsztatów będących już częściowo w ruchu.

Zbliżoną sumą inwestycji, bo wynoszącą prawie 8 miliardów zł, 
rozporządzać będzie rolnictwo na Ziemiach Odzyskanych. Korzysta 
ono boiaiem w ramach planu inwestycyjnego nie tylko z kredytów, 
przewidzianych dla Ministerstwa Rolnictwa, ale także z sum inwe­
stycyjnych Ministerstwa Ziem Odzyskanych i Ministerstwa Od­
budowy. Rolnictwu też w znacznej mierze przychodzi z pomocą 
spółdzielczość z budżetem inwestycyjnym, przeznaczonym na te 
tereny, w wysokości 454.000.000 zł draż także w dużym procencie 
— jako usprawnienie zbytu płodów rolnych i dowozu materiałów 
pomocniczych w produkcji, w pierwszym rzędzie nawozów sztucz­
nych — wysoki fundusz inwestycyjny Ministerstwa Komunikacji, 
przewidziany na 4.726 milionów złotych dla Ziem Odzyskanych.

Inwestycje, jak wiadomo, wchodzą w zakres zagadnień, które 
stanowić będą temat rozważań na obecnej sesji sejmowej. I  to dwu- 
krotnie: raz jako przedmiot ustawy o Państwowym Planie Inwe­
stycyjnym, drugi raz jako część budżetu na rok bieżący. Może się 
więc dobrze składa, że debata inwestycyjna przypada na Tydzień 
Ziem Odzyskanych. Masowe demonstracje i  obchody stwierdziły, 
jaką wagę przywiązuje społeczeństwo do tych-ziem, które stanowią 
prapiastowską kolebkę słowiańszczyzny. Setki artykułów oświe­
tli ły  wszechstronnie ich potrzeby, ich trudności, ich możliwości 
produkcyjne, ich pojemność populacyjną, ich wartości w dobrach 
naturalnych. Słowa, jakie padną w Sejmie na temat Ziem Odzyska­
nych, nie będą z peionością nowe; ale będą syntetyczne, ważne 

decydujące.
„Sesja zapowiada się pracowicie i  ciekawie — czytamy w jednym 

t  czołowych artykułów na temat otwarcia Sejmu. — Także pod- 
tzas tej sesji główny ciężar wysiłku spoczywać będzie na komi­
sjach sejmowych, które zdają egzamin rzeczowości, pracowitości, 
odpowiedzialności, inicjatywy. Ale posiedzenia plenarne i  debaty 
generalne budzą również zainteresowanie i  odgrywają swą wielką 
rolę wychowawcza w mechanizmie naszego parlamentaryzmu.“

A .Z.

Paryż (obsł- wł.). Nowa partia 
francuska, występująca pod na­
zwą Zjednoczenia Narodu Fran­
cuskiego rozpoczęła na szeroką 
skalę zakrojoną akcję werbunko 
wą. W licznych miastach Franci! 
odbyły się zebrania, podczas- któ 
rych wygłaszano przemówienia 
na lemat programu politycznego 
partii gen. de Gaułle‘a. Zorgani­
zowano zebrania in. in. w Lille, 
Bordeaux, Nantes. Marsylii i Tu­
luzie.

Działalność nowej partii zaczy­
na się również rozszerzać na o« 
kręgi wiejskie.

Według nadchodzących depesz, 
w niektórych okręgach duża licz 
ba osób zapisała się do partii de 
Gaulie‘a. W dużym stopniu popie 
rają nowe ugrupowanie politycz­
ne kola przemysłowe i finansowe, 
które dzięki posiadanym fundu­
szom pieniężnym przyczyniają się 
do rozwoju akcji propagandowej 
partii na całym terenie Francji.

Francuska partia komunistycz­
na odbywa prawie codziennie ze­
brania. na których przedmiotem 
obrad jest rola de Ganlle‘a, dą­
żącego do wprowadzenia dykta­
tury. we . Francji. Partia radykał, 
na również zastanawia się nad 
kształtowaniem się wewnętrznej 
sytuacji i możliwościami z likw i­
dowania ewentualnego konfliktu, 
który może się wyłonić w czasie 
generalnej kampanii de Gaulli- 
stów, skierowanej przeciw obec­
nemu ustrojowi Francji, (pf),

sklej. Wtorkowy numer „Timesa“ 
zamieszcza obszerną koresponden­
cję swego paryskiego wysłannika 
na temat przemówienia Auriola. 
Autor artykułu podkreśla, że Au- 
rio l jest jednym z najbardziej ak­
tywnych bojowników w walce z 
organizowanym przez gen. de

e.jalrótyozine.i w Paryżu zaata­
kowali; ostro deklarację gen- 
de Gauile‘a. oskarżając gen. 
de Gaulleja o rozpoczęcie „an­
tydemokratycznej kirucj a ty “ .

Ptorimąn-d Bon te oświadczył, 
że w chwili, gdy «pokój, poirzą 
dek i praca niezbędne są dó

Gaulle’a ruchem skierowanym odbudowy F ranc ji, de Gaulle 
przeciw obecnej konstytucji fra n ‘ „nawołuje w im ien iu  wszys. 
cuskiej. Toteż stosunki wewnę~j fckjch s ij wstecznych do rozbi- 
trzne we Francji rozwijają się w ic ia  i czyni % siebie sztandar 
kierunku podziału narodu franchie reakc ji“ .
skiego na dwa zwalczające się J Zastępca sekretarza general- 
wzajemnie bloki. jtte*o  p a rtii socjalistycznej,

W obecnej sytuacji międzynaro- j Sves Dechezel, oświadczył, że 
dowej ;— pisze korespondent — [deklaracja gen- de Ganiłem, nie 
tego rodzaju rozwój stosunków była  niespodzianką ; całkowi*
nie przyczynia się do wzmocnie­
nia pozycji Francji na arenie mię­
dzynarodowej, (pf)

Paryż (PAP). Przedstawicie) 
le p a rtii komun ¡'Stycznej i so*

cię usprawiedliwia wezwanie 
komisji ogólnej part® socja­
listycznej do wszystkich robot 
njków i republikanów, aby 
..zjednoczyli się w obronie 
nrzed niebezpieczeństwom oso­
bistej władzy“ .

Pomoc dla powodzian
Dalsza lisia ofiar Czytelników 

»Dziennika Zachodniego«
Do dnia 16 bm. do godzi­

ny 12 zebrano 1.845.090 zł-
*

Śląski Teatr Ludowy w 
Chorzowie — 10.000 zł,
Spółdzielnia Spożywców Du 
szniki Zdrój — 1.100 zl, 
prof. St. Ligoń — 500 zł, 
Sprzedaż Artykułów Biu* 
rowych Kwieciński, Kato­
wice — 5.000 zł, Pracowni­
cy „Społem“ w  Bytomiu — 
11.480 zł. Z. N. Strzemie- 
mieszyce — 1.000 zł, Spół­
dzielcza Składnica Malar­
sko - Lakiernicza R-ce — 
1.000 zł, Pracownicy Pań­
stwowej Drukarni w  Soli* 
cach Zdroju — 2.359 zł, Ko­
ledzy K. Z. i  P. W. z okazji 
imienin dra Leona Głogow­
skiego — 2.000 zł, Pracow­
nicy Fabryki „Silesia" Ka­
towice I I  — 1.450 zł, Przed­
siębiorstwo Budowlane inż. 
R. Bielski i Ska, Katowice 
— 5.000 zł, Fabryka „Sile­
sia“  Katowice I I  — 2.000 
z!, Koło Pracowników Wo- 
jew. Urzędu Kontroli Prasy 
w Katowicach — 2.200 zi> 
Firma Fr. Stanek, Siemia­
nowice — 1.000 zł, Kuczsmifc 
Siemianowice — 1.000 zł, 
Wojew. Przedstawicielstwo 
UNNRA Katowice — 3.771 
zł, Pracownicy Centrali 
„Mostostal“  w  Zabrzu —’ 
12.446 zł, Sklep Galamteryj- 
no-Tekstylny Sawukimas i 
ska Wałbrzych — 2.955 zł.

Statek „Queen Elizabeth* 
ściągnięty z mielizny

Southampton, (obsł. wł.) 
większy statek transoceanic#1: 
„Queen Elizabeth“ o wyporność 
85.000 ton wpłynie dzisiaj do P01.' 
tu w  Southampton. 16 holowm' 
ków pracowało w  ciągu ostatnią 
24 godzin bez przerwy w celu u'  
ruchomienia statku, który, jak 
donosiliśmy, w poniedziałek »a‘ 
jechał na mieliznę w drodze PD 
wrotnej z Nowego Jorku.

Z powodu gęstej mgły, po U*11' 
cbomieniu, statek zakotwicz01,0 
u brzegów wyspy Wight. W P0'' 
cie Southampton „Queen Eli*8, 
beth“ będzie poddana szczegw0, 
wemu badaniu. Wątpliwe jest, 
statek będzie mógł odpłynąć ''A  
dług przewidywanego planu 
wieczorem do Nowego Jorku. '

niesforni korespondenci amerykańscy

Stassen o rozmowie ze Staline#*
Następnie Stassen oświadcẐ g

że Stany Zjednoczone i ZwiąA^
Moskwa. (PAP.),Harold Stassen 

przyjął przed swym wyjazdem z 
Moskwy dziennikarzy i  oświad­
czył im, że podczas konferencji
z generalissimusem Stalinem inter 
weniował w sprawie korespon­
denta moskiewskiego dziennika 
amerykańskiego „New York He­
rald Tribune“ . Stassen podkreślił, 
że dziennik ten jest pismem par­
t i i  republikańskiej, tj. najwięk-
zej partii politycznej w Stanach 

Paryż (obsł. wł.). Ostrzeżenie | Zjednoczonych, 
prezydenta Francji Auriola skiero; 
wane pod adresem tej grupy Frań
euzów, która usiłuje zaatakować
obecny ustrój polityczny, znalazło

Generalissmus Stalin odpowie­
dział, że fakt, iż „New York He­
rald Tribune“ nie ma w Związku 
Radzieckim korespondenta, nale-

żywy oddźwięk w prasie b ry ty j-D y  przypisać przypadkowi, a nie

Własnymi siłami odbudujemy Polskę
(Dokończenie ze str. 1-sze.j)

„Muszę z tego miejsca z całą 
stanowczością zaprzeczyć — o- 
świadcza minister Skarbu — tym 
kłamliwym wieściom, przynoszą­
cym dotkliwe straty. Rząd nie za 
mierzą przeprowadzać zaitńej wy 
miany pieniędzy, nie zamierza n i­
komu niczego zabierać z posia­
danych w bankach pieniędzy.

*  ■“»"»“* »-*- s s s & r & A  8ospo'i " ks

w kapitały obrotowe i usunięcia 
deficytów finansowych.

Dla pokonania tych wszystkich 
trudności konieczne jest maksy­
malne natężenie energii zarówno 
ze strony Rządu, jak i  społeczeń­
stwa. Trzeba pogłębiać akcję j lissimus Stalin
oszczędnościową, zwalczać nie­
sprawność gospodarczą, braki or­
ganizacyjne, przerosty, słabą wy-

celowej polityce. Stalin podkre­
ślił, że dziennikarze amerykańscy 
w pogoni za sensacją często po­
dają wiadomości na niczym nie 
oparte i nie odpowiadające praw­
dzie,

Stassen stwierdził dalej, że pod­
czas konferencji teherańskicj, 
gdzie obrady toczyły się, jak wia­
domo, w bardzo przyjaznej atmo­
sferze, .jeden z dziennikarzy ame­
rykańskich podał zmyśloną w ia­
domość, że generalissimus Stalin 
rzekomo uderzy! marszałka Timo- 
szenko. Stassen oświadczył, że 
wiadomość ta poza całą je j fan- 
tastycznością jest dlatego nonsen­
sem, żc marszałek Timoszenko w 
ogóle nie brał udziału w  konfe­
rencji teherańskicj. Generalissi­
mus Stalin — dodał Stassen — 
zaznaczył, że wiadomości tego ro­
dzaju budzą niesmak w Związku 
Radzieckim.

Stassen przyznał, że wśród ko­
respondentów amerykańskich są 
dziennikarze nieodpowiedzialni. 
Jednakże, jeżeli poważne pismo 
przekona się o tym, to korespon­
dent zostaje odwołany. Genera- 

stwierdził, że na

ści pieniądza poprzez wzmożenie 
produkcji, uproszczenie wymiany 
towarów, poprzez równowagę bu­
dżetową i pianową, celową poli­
tykę. kredytową i pieniężną“ .

CZOŁOWE ZAGADNIENIA
Końcową część przemówienia 

poświęcił minister Dąbrowski 
omówieniu trudności, z jakim i na 
leży się liczyć w  r. 1947 w reali­
zacji założeń naszej polityki pie­
niężnej. Na czoło zagadnień wy­
suwają się: sprawa opanowania 
skutków wynikających z likw i­
dacji dostaw UNRRA, finansowa 
nia inwestycyj i  uporządkowania 
struktury finansowej w całym 
gospodarstwie finansowym, wre­
szcie wyposażenia przedsiębiorstw

Omawiając hierarchię potrzeb 
w odbudowie gospodarczej, m ini­
ster Dąbrowski wysuwa na ezojo 
zagadnienie stosunku rolnictwa 
do przemysłu, po zniesieniu świad 
czcń rzeczowych a przejściu ną 
świadczenia pieniężne.

Pełne wykonanie finansowych 
planów Rządu wymaga odpowie­
dniej atmosfery w społeczeń­
stwie. Musi się utrwalić świado­
mość, że dzieła odbudowy doko­
namy wyłącznie własnymi siła­
mi. Role 1947 musi wykazać, że 
powszechny wysiłek całego na­
rodu, koncentracja i  racjonaliza­
cja wszystkich poczynań gospo­
darczych pozwoli nam nie tylko 
osiągnąć, ale przekroczyć poziom 
nakreślonych zadań,

początku korespondent taki po­
daje szereg sensacyjnych wiado­
mości, na których redakcje robią 
pieniądze, a następnie dopiero od­
wołują korespondenta.

Radziecki muszą znaleźć sp«5,' 
pogłębienia współpracy w 
dżinie prasy, handlu zagra*11?:.
neg oi wymiany kulturalnej,

jego, współpraca ułoży® e 
się lepiej, gdyby wiadomości 
Związku Radzieckiego były P®"eia 
wanc bez cenzurowania. Sts®- 
stwierdził, że generalissimus »
lin odpowiedział mu, iż w
ku Radzieckim było by n rusunąć cenzurę wiadomości ’ 
sylanych za granicę, jylii'1? 
Molotow próbował uczynić to 
kakrotnie, lecz za każdym 
musiano wprowadzać cenzura 
nowo. W jesieni 1945 r. cen* 
została zniesiona. Stalin u^?łOI-e- 
na urlop, a wtedy niektórzy 
spodenci zagraniczni podali 
reg wiadomości twierdzący 
jakoby Mołotow zmusił go do tŁ| e 
urlopu. Następnie pisali nrn- , 
Stalin powinien wrócić do "  g. 
kwy i  usunąć Mołotowa ze st,‘Aju 
wiska. Wiadomości tego 
wywołują oburzenie w łiar,Tp9 
radzieckim. Trzeba więc hy»° 
nowo wprowadzić cenzurę- 

Następnie Stassen oświ^®1 
dziennikarzom, że dalsze ^  
goły swej rozmowy ze Sta% )  
poda po powrocie do Ameryk1* - .

8. sierżant R J.F-u skazany na karą śmierci

Zastrzelił polskiego lotnika, by dokonać zdra«J
Praga (PAP). — Nadzwyczajny 

sąd ludowy w Pradze skazał na 
karę śmierci 33-Ietnicgo b. sier­
żanta brytyjskiego Augustyna 
Preucila, oskarżonego o zdradę 
swych wybawców belgijskich i o 
wyjawienie Niemcom tajemnic 
lotnictwa brytyjskiego.

Preucil na początku okupacji 
Czechosłowacji wstąpił do gesta­
po. ..Wysłany do Polski, wstąpi} 
on do lotnictwa, po czym udał się 
do Francji, a następnie do Wiel­
kiej Brytami, gdzie powierzono

mu sz.kolenie pilotów. J 7 0g 
lotu ćwiczebnego zastrzel“  j 
swego ucznia, lotnika P0*s\L)gi>? 
uciekł z samolotem d° jgij- 
gdzie ukry li go patrioci pc 
scy, zaopatrzywszy go w &  
ubranie. . ¿a

Z Belgii Preucil udał si«.
Berlina, gdzie wydal
stapo swych wybawców v $0}'
skich i  zdradził 
skowe lotnictwa
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Uczeń czarnoksiężnika
Paryż, w kwietniu. 

_Francja posiada od wczoraj 
tr>1C',alne^0 kandydata na dykta- 
, ra. Jest nim generał de Gaulle, 

rzucił krajowi swemu wy- 
wanle z malej osady Bruneval, 

p iOz0nei w rozpadlinie wysokie- 
so masywu w Normandii.
P7 ,am właśnie, w Bruneval, dnia 
,, bitego 1942 roku pewna jedno- 
Ka brytyjska dokonała wspa- 
aieg0 uderzenia, dzięki któremu 

j  lszczon° niemiecką stację ra- 
row3, dającą się szczególnie 

p®, 7-naki lotnictwu Aliantów, 
żii-i °bna °Peracja nie byłaby mo- 

Wa bez uprzedniej współpracy 
r v  rancuskim ruchem oporu, któ- 
y Pozostawał w kontakcie z 

Londynem.
ta ^6nera‘ de Maullé pojechał 

na, by w obecności ambasado- 
w Wielkiej Brytanii i Kanady, 

n rh r geaerałów i licznej rzeszy 
_ Dllczn°ści uczcić zbrojny czyn 
nii ^  bohaterów. W przekona­
li h ^enera â epizod ten stanowił 
a_ ry Początek jego powrotu na 
0„ ng Polityczną, a Bruneval był 

Powiednim punktem strategicz 
ciwb- °  3 rozpoczęcia batalii prze- 

ko reżimowi swego kraju.
¿- Stępowania generała nie mo-

nazwać niezręcznym. Na 
DoicV długiego przemówienia, 
zhr.^lęconego wyłącznie czynowi 
ri>i?vnj mu z 1942 roku, wypowie- 
nip& - Gaulle jedno małe zda- 
B ’ Równoznaczne z odchyleniem 
W a ł blCy' ^ a*e 1° zdanie figuro- 

■ 0 nazajutrz w potężnych na­
gi . . acb dzienników i dzięki roz- 
tetr'Sni0rn radiowym, znalazło się 
Usta ^ ameS° dnia wieczorem na 
Nip3*? •’ w Pam^c i wszystkich. 
rzaH ;!G ono spokoju członkom 
okkc brzmiąc, zależnie od osób i 

nczności, jak apel, albo jak
wyzwanie.

Gaulle powiedział: 
»Nadchodzi dzień, gdy po od­

rzuceniu bezpłodnych ekspe­
rymentów i naprawieniu wa­
dliwej konstrukcji, w której 

- naród gubi się, a państwo tra- 
Cl na znaczeniu, niezmierna 
masa Francuzów zgromadzi 
się wokół Francji“ .

Żadne jeszcze zdanie nie wy- 
cych S tak bezzwłocznych i gorą- 
strukci°a™entÍ ,r7-y' »Wadliwa kon- 
niei rin odnosi się najwidocz- 
lonei _ nowej konstytucji, uchwa 
innvrrv ZCjZ większość Francuzów; 
Woinp1 S owy generał rozpoczął 
liczn n¿ Przeciwko Republice. Oko- 
iż Uczvnn °bcłilżającą jest fakt, 
ciejj ,ynll to wobec przedstawi- 
Przed ZaPrzyi aźnionych krajów, 
teli a Wle ôma tysiącami obywa- 
bcz’nv Przede wszystkim przed 
którwu! 1 oficerami i generałami, 
Czyć n- °becność mogła świad- 
tez Spt!e A lko °  ich sympatii dla 
hytn , . a’ lecz również o real-
niach Połudziale w ieg0 daże-

Pieni?,im i ednak wieść o wystą­
p ią  generała de Gaulle’a roze- 
Pełną ^ P? Ff ancji, spotkała się z 
dmiar-ii?0” 110̂ ’ silną i zarazem 
Rarnari °Wan£® odpowiedzią. Paul 
°dbvw*>r ’ Prezes rady ministrów, 
bidniu aí, ofi.ci alną w izytę na po­
bili Wraju; zakomunikowano 
de GafiIilienitsze ustępy z mowy 
tflier ,  u® a; nie zwlekając, pre- 
°Panow»rał gIos — spokojnie, z 
nina ^ aniem starego republika­
nie ’ Przyzwyczajonego do walki. 
Zgrom.,G,Wd przed masą ludzką, 
środkń QZ' Przy użyciu wielkich 
W sif ,,r'v Propagandowych, lecz 
cięji r)fnin-ym irółku przedstawi- 
Przed^ °RRinc.i°nalnego merostwa, 
bbasta u Pymi swe§° rodzinnego 
jeg0 ¡-i ,°rzy w większości byli 
ci*stwaZyjació,mi z czasów dzie-

„ “Republika — rzekł Rama- 
d„ i est jedyną formą rzą- 

— ' ^tory potrafi prowadzić

hansport w s io w y  tfragą 
aiorskaO i -

czna atlSk- (pAP). Trzymiesię- 
drogaDrZer'Va w eksporcie węgla 
runkanvl0rSką' sP°w°dowana wa^KUWUUUWctik
■się 1 , atmosferycznymi. ma 
głowy ł°ńcow i. Gdyńsk port wę 
Cłdańs, WŻ rozpoczął załadunek.
tn ijlist r rozP°czyna 15 bm. Ad-
do D; ? ac-ia Portowa przystąpiła 
^'ejsc ygotowama odpowiedniego 
kó\v, ca dla bunkrowania stat- 
aaszym 6rn Przywrócenia portom 
lennego znaczenia przedwo- 
i ze wz i'lako stac-ii bunkrowych 
Izę gl^du na to, że porty na- 
°degrań'la wszelkie warunki, by 
besen,1Ł' 1ro,!e bazy bunkrowej dla

i«,*. bałtyck

Francję do odrodzenia i do­
brobytu. Zwycięskie zjedno­
czenie się wszystkich sij naro­
du francuskiego nastąpiło 
dzięki temu, że prowadziła 
doń idea, a nie przemijająca 
wielkość jednego człowieka“ .

Odbierając w ten sposób argu­
ment tym, którzy próbowaliby 
nazajutrz subtelnie dowodzić, że 
generał opowiedział się przeciw­
ko Republice jedynie z miłości 
ku niej, Ramadier zwrócił się 
ostro do de Gaullen:

„Jest pan przeciwnikiem Re­
publiki, czyli przeciwnikiem 
Francji, albowiem Francja nic 
na tym nie zyska, jeżeli Pan 
zajmie miejsce rządu, pocho­
dzącego z wolnego wyboru 
narodu“ .
W jednym z ustępów swego 

przemówienia premier Ramadier 
wspomniał o generale Boulanger. 
Aluzję zrozumieli wszyscy Fran­
cuzi doskonale. Przed sześćdzie­
sięciu laty generał ten, korzy­
stając z okresu przesilenia, zgro­
madził wokół siebie wszystkich 
malkontentów oraz wrogów rzą­
du i doprowadził do tego, iż w 
pewnym momencie Republika 
znalazła się w niebezpieczeń­
stwie. Gwiazda jego jednak zga­
sła szybko i wszystko zakończyło 
się bardzo banalnie. Człowiek, 
który zachwiał reżimem, został 
opuszczony przez wszystkich i w 
sposób całkiem zwyczajny popeł­
n ił samobójstwo na grobie swej 
kochanki. Zrozumiano wtedy, że 
dusza tego generała była duszą 
podporucznika.

Gen. de Gaulle jest jednak czjo 
wiekiem innego pokroju i to sta­
nowi jego siłę i zarazem słabość. 
Wiadomo dokładnie, kim  jest, do 
czego jest zdolny, a do czego nie. i 
Bjd przywódcą Francuzów w l 
Londynie podczas wojny, a po 
wyzwoleniu przez 18 miesięcy 
absolutnym władcą Francji. Czy 
można powiedzieć, iż na obu tych

stanowiskach osiągnął szczególne 
sukcesy?

Ostatniej niedzieli urządził 
uroczystość w Bruneval z okazji 
uczczenia ruchu oporu jako „pier 
wszy bojownik o wolność Fran­
c ji“ . W miarę jak czas upływał, 
rola „ruchu oporu“ w  Londynie 
nabierała dwuznaczności. Posłu­
giwano się tam często nazwiska­
mi bohaterów, którzy mając na 
celu jedynie walkę z Niemcami, 
ryzykowali i poświęcali swe ży­
cie. Wojna przeciwko Niemcom 
nie stanowiła jedynego celu dla 
de Gaulle‘a i jego otoczenia w 
Londynie. Pewnie, chodziło o 
uwolnienie Francji od Niemców, 
lecz pod jednym warunkiem, któ­
rym był wybór rządu według 
własnego uznania.

Tymczasem ambicje polityczne 
gen. de Gaulle’a, noszącego tytu ł 
szefa tymczasowego rządu uwol­
nionej Francji, napotkały na nie­
przewidziane przeszkody. Było to 
z jednej strony nastawienie de­
mokratyczne ludu francuskiego, 
z drugiej zaś niezdolność genera­
ła i jego świty do sprawowania 
rządów w kraju. Widząc gaśnię- 
cie swej gwiazdy, generał wyco­
fał się przed rokiem. Może spo­
dziewał się, że naród wezwie go 
znowu? Ponieważ to nie nastąpi­
ło, zdecydował się sam zaofiaro­
wać swe usługi, przy czym meto­
dą wszystkich agitatorów poli­
tycznych mierzy w rzekome braki 
reżimu, czyniąc go odpowie­
dzialnym za trudności, na jakie 
kraj napotyka w okresie odbu­
dowy. Pisma, nad którymi za­
pewnił sobie kontrolę, wykrywa­
ły  codziennie nowe skandale, nie­
które nawet o większym znacze­
niu.

Rzecz jasna, że przeciętny 
Francuz z oburzeniem dowiady­
wał się o tym, że w tym samym 
czasie, gdy pracował i cierpiał, 
niektóre jednostki mogły bezkar­
nie i nieuczciwie zarabiać m iliar­
dy, ciesząc się poparciem policji,

a nawet władz administracyj­
nych.

Zareagowała na to prasa repu­
blikańska, podkreślając, iż wszy­
stkie te afery, które dzisiaj wy­
pływają na światło dzienne, wzię­
ły swój początek w okresie rzą­
dów gen. de Gaulle‘a.

Najśmielej może zareagowały 
na niebezpieczeństwo pisma so­
cjalistyczne. Po wyzwoleniu so­
cjaliści skłaniali się nieco na 
stronę de Gaulle‘a, w którego 
wierzyli, dopóki nie doznali roz­
czarowania. Partia MRP stano­
wiła największą nadzieję genera­
ła, do dzisiaj znajduje się w niej 
wielu jego popleczników, lecz 
widać już u nich zakłopotanie, a 
nawet niepokój.

Jeżeli chodzi o komunistów, to 
czują się oni pod bezpośrednią 
obserwacją. Antykomunistyczne 
hasła są aktualne nie tylko we 
Francji, gdy atakuje się demo­
krację.

Komuniści znajdują się pod

obserwacją jeszcze z innego po­
wodu. Oto w czasie okupacji sta­
nowili oni znaczną część oddzia­
łów ruchu oporu w kraju, a w 
szczególności oddziałów party- 
zankich („Franc Tireurs et parti- 
sans“ ). Nie zapomnieli, że Lon­
dyn ich wówczas zaniedbywał, 
że byli niedostatecznie wyposaże­
ni w broń i pieniądze. Po wyzwo­
leniu, de Gaulle śpiesznie rozwią­
zywał te oddziały i tylko nie­
znaczną mniejszość wcielał do 
armii, forytując tymczasem ofi­
cerów, którzy „wyróżnili się“ 
podczas okupacji przez wstrzy­
mywanie się od kontaktów z ru­
chem oporu.

O ruchu oporu gen. de Gaulle 
podczas niedzielnego przemówie­
nia nie wspomniał ani słowem. 
Fakt ten podnieśli komuniści, 
wyciągając odpowiednie wnioski, 
które pokrywały się z opinią in ­
nych partii; że generał pod pre­
tekstem zjednoczenia Francuzów 
rozbija Francję na dwie części i

De Gaulle przemawia
Associated PregS fofo dla Dzień. Zach.

Dr. Z. Izdebski

G r c i f i f o i  Z a c A o c f i v l o

iego. Najodpow.ed 
VVestplïï m!eiscem jest Basen 

- ¡Qatte Ze względu na swe 
u wejścia do portu

n'e.iszym
£S'

l ż e n ie

Wobec różnorodnych wpływów 
międzynarodowych, który bezpo­
średnio dotykają spraw Polski, a 
zwłaszcza w obecnym okresie u- 
stalania podstaw traktatu poko­
jowego. istnieje potrzeba stałego 
zorganizowanego skupienia opinii 
całego społeczeństwa polskiego 
wpkó] najżywotniejszych intere­
sów i praw naszego państwa. 
Polski Związek Zachodni jest w 
tej miertze formą organizacyjną 
w opinii polskiej i w tym cha­
rakterze otwiera obecny „Tydzień 
Ziem Zachodnich“- pod hasłem: 
ZIEMIE ZACHODNIE — BEZ­
PIECZEŃSTWO I DOBROBYT 
POLSKI. GRANICA ZACHOD­
NIA POLSKI — GRANICĄ PO­

KOJU ŚWIATOWEGO
Powszechnie są znane istnieją­

ce od dłuższego czasu próby pod­
ważenia n-a terenie międzynaro­
dowym trwałości nieodwołalnych 
postanowień układów poczdam­
skich w sprawie naszej granicy 
zachodniej. W chwili obecnej 
znajdujemy się w okresie nowej 
serii tych prób.

Amerykański sekretarz stanu, 
Marshall, wystąpił tym razem z 
projektem nie dość jasno sformu 
łowanym, ale wyraźnie zmierza­
jącym jednak do poddania rew i­
zji naszej granicy przede wszyst­
kim na wschód od Szczecina. 
Równocześnie min, Bevin mówił 
o Polsce jako o kraju, który miał 
dawniej granice zbyt daleko po­
sunięte na wschód, a obecnie ma 
je zbyt daleko posunięte na za­
chód. '

W ten więc sposób za krew żoł­
nierza polskiego, za wspólną wal 
kę na wszystkich frontach prze­
ciw faszystowsko - hitlerowskim 
zaborcom, za przyjęcie przez Pań 
stwo Polskie w roiku 1939 pierw­
szych ciosów germańskiego ude­
rzenia. miałaby być Polska dzi­
siaj zamknięta w  granicach ja ­
kiejś nowej Generalnej Gubermii, 
w jakimś ghetcie nadwiślańskim, 
w którym się tłoczy naród wy­
robniczy. Przy takiej bowiem 
koncepcji polskiego obszaru pań­
stwowego, niczym innym Polska 
by być nie mogła. Odcięta od maj

ważniejszej drogi handlowej, od 
Szczecina, z rozbitymi między 
Polskę a Niemcy swymi obszara­
mi zachodnimi, które dziś stano­
wią jednolity i zdrowo gospodar­
czo organizm, będący istotną czę­
ścią naszej gospodarki narodo­
wej. stałaby się Polsika krajem, 
nadającym się jedynie na obcą 
kolonię, bez żadnych pbdstaw go­
spodarczych do niezależności. W 
czasie wojny mówił Churchill o 
Polsce jako o kraju „doskonałe­
go żołnierza“  — w czasie pokoju 
stałaby się Polska krajem ,,dosko 
nałego wyrobnika“ .

Związać ze sobą i uzależnić od 
siebie Niemcy, a Polskę zmusić 
przez doprowadzenie do ostatecz­
nej nędzy, do uległości i do odda­
nia wszystkich swoich si'} na u- 
sługi obcego kapitału — oto jest 
najdalsza intencja takiej polityki. 
Dlatego też. jak to słusznie pod­
kreślił min. Modzelewski, nawet 
niemieokie koła prawdziwie de­
mokratyczne zgadzają się z gra­
nicą na Odrze i Nysie Łużyckiej. 
Dlatego natomiast rozbudzając w 
Niemczech niezdrowe a dla sa­
mych Niemiec szkodliwe tenden­
cje odwetowo - nacjonalistyczne, 
chcą podważyć trwałość granicy 
zachodniej pp. Byrnes i Marshall, 
którzy nie reprezentują szerokich 
mas narodu amerykańskiego, ale 
jedynie nieliczną klikę liberałów
0 charakterze wojskowo-kapita-
1 ¡stycznym.

Min. Mołotow zdecydowanie 
odrzucił wysunięte propozycje i 
wyczerpująco uzasadnił swoje 
stanowisko. Słusznie też podnio­
sła prasa zagraniczna, że ostat­
nie wystąpienia są jedynie upo­
zorowaniem innych celów. Do­
brze bowiem wiadomo ministrom 
spraw zagranicznych, że jakkol­
wiek konferencja poczdamska, 
nie będąc konferencją pokojową 
nie wytyczyła lin ii granicznej w 
szczegółach, to jednak oznaczyła 
ją zupełnie wyraźnie, a przede 
wszystkim zobowiązała ostatecz­
nie układające się strony do wy­
tyczenia jej nie inaczej, jak ty l­
ko ..wzdłuż Odry i  Nysy Łużyc­
kie j“.

„Wytyczenia granicy“ nie moż­
na dziś wykładać, jako „rewizji 
granicy“ . W tym zaś właśnie po- 
jęc-u leży ukryte całe sedno za- 
g? dr unia. Ujawnia ono obok .n- 
nych, ubocznych celów, bardzo 
słabą, a w istocie defenzywną 
stronę ostatnich ataków. Z tej 
ich defenzywnej strony zdajemy 
sobie w pełni sprawę i gwałtow­
ne ich tempo w najmniejszym 
stopniu uwagi naszej nie odwró­
ci. My wiemy dobrze o istotnych 
i pozostających nam jeszcze do 
przeprowadzenia uprawnieniach, 
jakie nam dają układy poczdam­
skie. Zastraszenie i zapędzenie 
do wyłącznej obrony samej tylko 
zasady nienaruszalności granicy 
poczdamskiej nie uda się!

Nienaruszalność samej granicy 
nie wymaga żadnego uzasadnie­
nia i obrony dopóki się obraca­
my w granicach prawa i pokoju. 
Istotna prawda układów pocz­
damskich jest natomiast całko­
wicie inna. Układy poczdamskie 
mianowicie, będąc umową ramo­
wą ustalają wprawdzie granicę 
polsko-niemiecką dosłownie i nie 
odwołalnie „wzdłuż rzeki Odry i 
Nysy Łużyckiej“ , ale nie ozna­
czają szczegółowego przebiegu 
samej lin ii granicznej. Od tego 
właśnie szczegółowego ustalenia, 
które w zgodzie z przytoczonym 
brzmieniem postanowień pocz­
damskich będzie przedmiotem 
konferencji pokojowej, odwraca 
naszą uwagę gołosłowny i ogólny 
atak dyplomatyczny na samą 
poczdamską zasadę. Nie mą bo­
wiem żadnej możliwości innego 
szczegółowego ustalenia lin ii 
granicznej, jak tylko tak. że 
będzie ona przebiegać albo środ­
kiem koryta rzecznego, albo też 
będzie ustalona na lewym brze­
gu Odry. W istniejącym zaś ukła 
dzie właśnie ta druga możliwość 
musi być wzięta pod uwagę, jeśli 
wytyczenie ma być racjonalne i 
zgodne z Intencją układów pocz­
damskich.

Ustalenie lin ii granicznej na le 
wym brzegu Odry narzuca się z 
tego powodu, że rzeka Odra nie 
•posiądą żadnych naturalnych le-

wobrzeżnyeh dopływów i  całym 
swoim znaczeniem i ciążeniem 
gospodarczym jest związaną wy­
łącznie ze swoim prawobrzeżnym 
obszarem, a więc z Polską. Po- 
nieważ.zaś przy wytyczaniu lin ii 
granicznej trzeba wziąć pod uwa 
gę względy komunikacyjne i  go­
spodarcze, wszystkie zasady no­
woczesnego pojmowania umów 
międzynarodowych, będą przetną 
wiać za ustaleniem granicy na 
lewym brzegu Odry, nadając je j 
w ten sposób charakter polskiej 
rzeki narodowej. podlegającej 
niepodzielnej suwerenności i  za­
rządowi Państwa Polskiego.

Za takim ustaleniem lin ii gra­
nicznej będzie również przema­
wiać rzeczywista intencja poli­
tyczna układów poczdamskich, 
którą jest wytyczenie takiej lin ii 
granicznej, aby jak najbardziej 
ograniczyć płaszczyzny wzajem­
nego starcia interesów sąsiedz­
kich między Polską a Niemcami 
w interesie trwałości pokoju tej 
części Europy. Ta intencja będzie 
tylko wtedy osiągnięta, gdy za­
rząd nzeką Odrą znajdzie się wy­
łącznie w  ręku polskim, a więc 
gdy granica będzie wytyczona 
na lewym brzegu. Ponadto ten 
szlak wodny zostanie należycie 
wykorzystany w interesie ogól­
noświatowej gospodarki, bo ty l­
ko wtedy Polska będzie w pełni 
zainteresowana w jego należytej 
rozbudowie i użyteczności.

Od tej konferencji układów 
poczdamskich nie odwiodą nas 
wystąpienia protektorów Nie­
miec. Takiego jedynie słusznego 
i dającego gwarancję racjonal­
nego wykorzystania szlaku wod­
nego rzeki Odry. rozwiązania 
prawno - międzynarodowego, do­
maga się polska opinia publicz­
na. Polski Związek Zachodni da­
je jej wyraz w „Tygodniu Ziem 
Zachodnich“:

RZEKA ODRA — POLSKĄ 
RZEKĄ NARODOWĄ, GRANI­
CA UKŁADÓW POCZDAM­
SKICH „WZDŁUŻ ODRY I  NY­
SY ŁUŻYCKIEJ“ — NA LE­
WYM BRZEGU ODRY.

rzuca ją -na  pastwę najbardziej 
jałowych i niekorzystnych roz­
grywek politycznych. Partie, któ­
re lekceważył, znosiły się dobrze 
ze sobą i współpracowały w ło ­
nie rządu; podczas gdy de Gaul­
le wznawiał partyjnictwo i ka- 
stowość polityczną. Dlaczego?

Za każdym bohaterem znaleźć 
można zawsze człowieka. Poza le­
gendą istnieje historia, która 
również do legendy nie jest po­
dobna. De Gaulle wielokrotnie 
w różnych okolicznościach pod 
wpływem wybujałej dumy iden­
tyfikował siebie z Francją. Otóż 
nie ma takiej osoby i  nigdy nie 
było, która mogłaby przez się sta­
nowić personifikację Francji — 
nie była nią nawet Joanna d‘Arc. 
W rzeczywistości de Gaulle po 
odsłonięciu maski — to Petain, 
tylko bez Niemców.

Petain, zgrzybiały, tępy i ogra­
niczony, postawił kartę na kolor 
niemiecki. Będąc zacofanym an- 
tyrepublikaninem uważał, iż jedy 
nie Niemcy zdolni są do zduszenia 
demokratycznych instynktów 
Francuzów. De Gaulle był na tyle 
pojętny, by zrozumieć, że jeżeli fa 
szyzm chce owładnąć Francją, 
nie może być owocem klęski. Bez 
względu jednak na obrót, jaki 
przybierają wypadki, bez względu 
na maski, kryjące oblicza ludz­
kie, bez względu na to, w  jaki 
sposób popełniane są zbrodnie — 
zawsze w końcu — po wszystkich 
przejściach — pozostaje naród 
wolny, lub skuty w kajdany. Jest 
faszyzm, albo faszyzmu nie ma.

Gen. de Gaulle reprezentuje 
tak dobrze faszyzm nowoczesny, 
iż cieszy się jednomyślnym po­
parciem kolaboracjonistów, ludzi 
Petainą^.Przed tym był dla nich 
straszydłem, teraz stanowi ich 
nadzieję.

Czy generał wybrał chwiię od­
powiednią? I  dlaczego wybrał tę 
właśnie?

Wyjaśni to z całą pewnością w 
poniedziałek w toku swego prze­
mówienia w  Strasbourgu i w 
chwili czytania niniejszego arty­
kułu czytelnik jest już zapewne 
zorientowany.
Dużo daje do myślenia rezerwa i  

zakłopotanie, z którym przemó­
wienie generała w Brunevel przy 
jęła Wielka Brytania oraz sympa­
tia okazywana de Gaulle’ow: przez 
opinię amerykańską. Z dnia na 
dzień zwiększa się penetracja 
Amerykanów do polityki impe­
rium francuskiego. De Gaulle, 
który znieważył Roosevelta, uwa­
ża się za poplecznika Trumana. 
Słusznie. Generał jest stronni­
kiem tego wszystkiego co we 
Francji i na całym święcie opiera 
się na potędze pieniądza i co po­
gardza ludem. Ta właśnie potęga 
pieniądza może uczynić de Gaul- 
łe‘a człowiekiem groźnym...

Pisałem już o konflikcie w  pra­
sie francuskiej, który mógł skoń­
czyć się opanowaniem wolnej 
prasy przez kapitał. Ostatnia uro­
czystość w Bruneval, przemowa 
na zgromadzeniu w Strasbourgu 
w poniedziałek i tym podobne 
imprezy wymagają potężnych 
środków materialnych. Mury Fa- 
ryża pokryte są sześciometrowej 
nieraz wielkości afiszami, nawo­
łującymi do wzięcia udziału w 
zgromadzeniach, urządzanych 
przez de Gaulle“a. Rozsyła się 
okólniki, podkreślające, że biorą­
cy udział w '.manifestacjach ko­
rzystać będą z bezpłatnych kwa­
ter i noclegów. Potrzeba milio­
nów, by pozwolić sobie na podob­
nie kosztowne środki werbowa­
nia zwolenników. Kto za tc płaci? 
Chyba nie de Gaulle ze swojej 
generalskiej gaży. Dobrze zorga­
nizowana partia mogłaby od bie­
dy — i to nie zawsze — znaleźć 
fundusze na podobną kampanię, 
lecz de Gaulle nie posiada par­
tii, uważając się w  swych wypo­
wiedziach za jednostkę stojącą 
ponad rozgrywkami polityczny­
mi. Skąd więc pochodzą te fundu­
sze? Z czyjej podejrzanej sakiew­
ki, czy też kas stalowych, które 
nie czują się dostatecznie pewne, 
mimo grubego opancerzenia?

Tak oto, krocząc awanturni­
czym szlakiem, generał de Gaul­
le dyskredytuje się w oczach 
opinii. Podobnie jak uczeń czar­
noksiężnika staje się narzędziem 
ukrytych mocy, myśląc, iż jest 
ich władcą. Panem jego jest 
międzynarodowy kapitał o herbie 
wyobrażającym szyb naftowy 
lub bombę atomową — rzeczy 
wspomagające się nawzajem.

Trzeba, ażeby de Gaulle wyco­
fa ł się jak najprędzej ze swego 
szlaku. Oszczędzi przez to wiel­
kich cierpień, zarówno Francji, 
jak i  sobie samemu, (zg)

Gaston Fournier
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Sprawa dyżurów lekarskich załatwiona
PCK organizuje kolonie letnie dla dzieci

Jelenia Góra. (js). W związku
z zażaleniami mieszkańców mia­
sta, że w porze nocnej w nagłych 
wypadkach, lekarze uchylają się 
od udzielenia pomocy, („Ete:ennik 
Zachodni“ poruszał tę sprawę 
przed kilkoma dniami) powiato­
wy lekarz wydał rozporządzenie 
do wszystkich lekarzy jeleniogór 
skich. regulujące sprawę nocnych 
dyżurów. Pełnić je będą raz w 
miesiącu wszyscy praktykujący 
lekarze.

W razie nagłego wypadku ka­
retka pogotowia PCK. zabierze le 
karza wyznaczonego na dyżur do 
mowy i natychmiast dowiezie na 
miejsce wypadku czy choroby. 
Obecność lekarza w  domu, w 
dniu dyżuru jest obowiązkowa 
oil ąodz. 20 do 7 rano, dnia na. 
steoneeo. Wynagrodzenie dyżu­
rującego lekarza wynosi dla pry­
watnych chorych od 500 do 1.500 
zł. w miarę zamożności, od człon 
ków UbcsTjńeczalni Społecznej 
300 zł. Potwierdzenie opłaty, le. 
karz kwituje na formularzach 
PCK.

W razie niemożności pełnienia 
dyżuru, zastępcę ustala lekarz 
dyżurny no uprzednim zawiado­
mieniu PCK podając jego imię, 
nazwisko i telefon.

W ten sposób kwestia pomocy 
w nagłych wypadkach nocną porą 
została definitywnie załatwiona. 
Obecnie mieszkańcy Jeleniej 
Góry telefonują (w wypadkach 
naprawdę nilnych) do pogotowia 
PCK. (33-20) otrzymują natych­
miastową pomoc lekarską,

*

Jelenia Góra. (js) — W tych 
dn'ach odbyło się posiedzenie 
Komitetu Doradczego Oddz!ału 
PĆK. w Jeleniej Górze w skła­
dzie mjr. Piotro, mgr. Kleszcz 
sędzia grodzki, mgr. Bujko kier. 
Od eki Społ. inspektor szkolny 
Michalski. Karasiewicz, pełno­
mocnik Pilich'ew;cz i kierownik 
PCK. Szakalski.

Po obszernym referacie pełno­
mocnika PCK., który zaooiznał 
komitet z dotychczasową dz'a?al 
nościa jeleniogórskiego oddziału 
PCK oraz z planami na przy­
szłość, wszyscy zebrani zabiera­
jąc koleino głos stw:erdtziłi że 
praca charytatywna Polski Czer­
wona Krzyż przoduje w pracy 
charytatywnej na terenie rrrasta 
i powiatu, przed innymi instytu­
cjami charytatywnymi. Wybitna 
pomoc materialna PCK dla ara. 
nestionowanyeh zasługuje na spe 
cjalhe nodt-ppśtenie.

W toku dalszych obrad oma­
wiano sprawę zorganizowania 
kolonii i  półkolonii letnich dla 
najbiedniejszych dzieci naszego 
miasta. Postanowiono, że jelenio­
górski PCK. zorganizuje dla k il­
kuset dzieci wzorowe kolonie 
letnie,

W związku ze zbliżającym się 
Tygodniem PCK., który w  bież. 
roku przypada w dniach od 1—7 
czerwca postanowiono powołać do 
organizacji specjalny komitet or- 
ganizacyjno-wykonawczy, aby Ty 
dzień PCK obchodzony w Polsce 
wypadł iak najokazalej.

Delegacja Samorządu gospodarczego w Warszawie

Należność za meble poniemieckie
rozłożona na raty

Wrocław, (st) Poruszaliśmy już
na łamach naszego pisma sprawę 
odciążenia finansowego Ziem Od­
zyskanych a w  szczególności roz­
łożenia na paroletnie spłaty na­
leżności za meble i urządzenia 
rzemieślnicze, przemysłowe i han­
dlowe poniemieckie, W związku 
z tym bawiła w  Warszawie, sto­
sownie do uchwały powziętej 
9 bm. na posiedzeniu w  Izbie 
Przemysłowo-Handlowej specjal­
na delegacja Samorządu Gospo­
darczego, tj. Izby Przemysłowo- 
Handlowej, Izby Rzemieślniczej,

PODZIĘKOWANIE
Wszystkim, którzy wzięli udział w odprowadzeniu na

miejsce wiecznego spoczynku zwłok

śp. Karola Hoffmanna
składamy najserdeczniejsze podziękowanie. W szczególności 
dziękujemy Ks. Pastorom Haupt manowi i Kubiszowi, Dy­
rekcji Państwowego Zjednoczenia Fermentacyjnego, Związ­
kowi zawodowemu, Współpracownikom i Kolegom.
1775 RODZINA

m *

Zbytnia gorliwość referatu podatkowego
Podatek od lokali mieszkalnych nie byl podwyższony
Jelenia Góra (js). Ostatnio

tniesaikańcy Jeleniej Góry o- 
trzymałi trzykrotnie nakazy 
płatności podatku lokalowego 
i to za każdym razem większe. 
Po sprawdzeniu wykazów, o- 
kazało się, że wydział podatku 
wy w swej gorliwości wyzna­
czy! wszystkim mięsaka ńcom 
bez wyjątku podatek od lokali 
dziesięciokrotnie wyższy od 
płaconego dotychczas- Referat 
podatkowy nie zapoznał się w 
sposób właściwy z uchwałami 
Miejskiej Rady Narodowej, 
która 10-krotmy podatek wy­
znaczyła tyllko dla lokali han 
dlowych i przemysłowych, a 
nie dla lokali mieszkalnych.

Niektórzy obywatele wpła­
c ili żądane sumy nie spraw­
dzając słuszności wymiaru, 
większość jednak stwierdziła 
niedokładność. Na zapytania 
w referacie podatkowym, od­
powiadano b. często, żę lepiej 
płacić zaraz, bo później może 
być suma podwyższona.

Tego rodzaju zjawiskami 
winna się zainteresować Miej­
ska Rada Narodowa. Wynik 
te,j (zapewne omyłki) nie dat 
na siebie długo czekać. Wielu 
obywateli oświadczyło, że nie 
będzie wpłacać wyznaczonych

sum podatku lokalowego, aż 
do chwili wszczęcia w stosun­
ku do mich kroków egzekucyj­
nych (!).

oraz Zrzeszenia Kupców Polskich 
we Wrocławiu i dolnośląskiego 
Banku Spółdzielczego dla handlu, 
rzemiosła i przemysłu.

Delegacja była przyjęto kolejno 
przez wiceministrów Ziem Odzy­
skanych, Czajkowskiego i Du­
biela, oraz wiceministra spraw 
zagranicznych dr. Leszczyckiego i 
miała możność przedstawić w dłuż 
szej konferencji konieczność udo­
godnienia spłaty wspomnianych 
należności skarbowych, składając 
odpowiedni obszerny memoriał. 
W toku wymiany zdań, delegacja 
napotkała na zupełne zrozumienie 
wyniszczonych postulatów u człon 
ków Rządu. Poruszyła ona rów­
nież konieczność wyodrębnienia 
z ogólnego budżetu państwowego 
specjalnego budżetu dla odbudo­
wy Ziem Odzyskanych.

Delegaci zetknęli się z przed­
stawicielami klubów politycznych, 
u których również spotkali się 
z pełnym zrozumieniem, że dla 
spotęgowania ruchu osiedleńcze­
go, niezbędne jest stworzenie mo­
żliwie najdogodniejszych warun­
ków atrakcyjnych dla osadnictwa, 
tak miejskiego, jak wiejskiego, 
do których w pierwszym rzędzie 
należy złagodzenie nacisku fiskal­
nego.

Jakkolwiek sytuacja Skarbu 
Państwa jest obecnie niewątpliwie 
niełatwa, to jednak wszystkie 
czynniki, z którymi delegacja 
przeprowadziła rozmowy, uznały, 
że sprawa niezwłocznej odbudowy

Zjazd Iow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej
Jelenia Góra. (js). W niedzielę 

13 bm. odbyło się w Teatrze 
Miejskim posiedzenie p erwszego 
zjazdu delegatów miasta i  po­
wiatu Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej.

Na Zjazd przybyli przedstawi­
ciele Arm ii Polskiej i  Radziec­
kiej, przedstawiciele poszczegól­
nych kół powiatowych i społe­
czeństwa jeleniogórskiego.

Po ożywionej dj'skusji na te­
mat propagowania idei przyjaźni 
polsko-radzieckiej udzielono u- 
stępującym władzom absoluto­
rium, a następnie przystąpiono 
do wyboru nowych władz.

W tajnym głosowaniu wybrano 
ponownie 'prezesem dyr. Prze- 
sławskiego, I. wiceprezesem pro 
kurator Stramera, II. wicepreze­
sem m jr. Lasona, oraz członków 
Pilarza, Lubowieckiego, prok. 
Kwiatkowskiego, Iwańskiego. Me 
glicklęgo i Ośmiałowskiego. Do 
koyrdsii rewlzyinei powołano

prez, Yecsdle. Biliskiego i Ma-

W swym referacie prelegent 
Iwański poruszył konieczność 
zacieśnienia przyjaźni z bratnim 
narodem rosyjskim, który wobec 
zakusów na nasze ziemie zacho­
dnie, dał należytą odprawę przesz 
swojego przedstawiciela.

i rychłego zagospodarowania Ziem 
Odzyskanych powinna zajmować 
w hierarchii potrzeb państwowych 
pierwsze miejsce.

Zakład chera. - farniaceut. 
w  Piotrowicach

Piotrowice (js) Dzięki wysil 
kom polskiego pracownika i 
inżyniera została uruchomioną 
w Piotrowicach, koło Jeleniej 
Góry, Fabryka Chemiczno- far 
maoeutyezina „Labopharma“ 
Nowe zakłady mieszorzą się w 
dwóch wielkich budynkach. 
W pierwszym znajduj a sio dzla 
ly ; naukowo-badawczy, bakte- 
rjoloffiomy, ampułkami a oraz 
biblioteka naukowa i pokój 
wag analitycznych. Drugi bu­
dynek mieści dniały: syntezy 
orgranopreparatów, taMetkar- 
nię, drażetkamie oraz biura 
fabryki.

Zakłady posiadają poza tym 
cały szereg budynków pomoc­
niczych i t. zw- zwierzętarnię, 
gdzie hoduje się pod specjal­
ną fachową opieką zwierzęta 
doświadczalne- Punktem w yj­
ściowym produkcji zakładów 
sa gruczoły zwierzęco wewnę­
trznego wydzielania i synteza 
hormonów. Z nich produkuje 
się cały szereg lekarstw, prze­
ważnie w formie zastrzyków, 
które znajdują zastosowania 
przy zaburzeniach funkcjonal­
nych i wadach organicznych 
gruczołów dokrewnyeh-

Poza tym zakłady produ­
kują. szczepionki, środki wzma 
cniające serce, różne kremy 
hormonowe. Wszystkie oddzia 
ły  pracują nadzwyczaj inten­
sywnie nad •udoskonaleni am
obecnej i rozwojem nowej, 
przyszłej produkcji.

Na specjalne podkreślenie za 
sługuje grupa osób, które bez 
żadnej pomocy z zewnątrz, 
dokonali wielkiego dzieła uru­
chomienia zakładów.

K ronika lokalna
ADRESY

REDAKCJI I ADMINISTRACJI:
JELENIA GÓRA -  ul. Kolejo­
wa 18. tel. 21-00; WAŁBRZYCH 
— ulica Stalina 2, obok Placu 
Grunwaldzkiego; WROCŁAW — 
ul. Kościuszki 49, tel. 253; BY­
TOM -  PI. Stalina 10, tel. 24-18; 
GLIWICE — ul. Zwycięstwa 31. 
tel. 44-13; SOSNOWIEC -  ulica 
3 Maja 23. tel. 87-479; CZĘSTO- 
CHOWA -  Al. Najświętszej Ma­
r ii Panny 35, tel. 21-87; BIEL­
SKO -  3 Maja 7, tel. 24-35; 
KATOWICE -  ulica 3 Maja 12. 

ŻEGAŃ. (st) Nieznani sprawcy po 
wybiciu szyb w świetlicy gromady 
Żukowice, pow. Żegań, weszli w 
godzinach wieczornych do wnętrza, 
gdzie zdemolowali urządzenia świet 
licy, niszcząc krzesła i inne przed­
mioty. Sprawcy włamania, podarli 
również godło państwowe.

ŚWIDNICA, (st) Pomiędzy miejsca 
wością Tomaszowem a Wiśniowem 
pow. świdnicki, znaleziono w wo­
dzie zwłoki mężczyzny. Na ciele nie 
stwierdzono żadnych śladów świad­
czących o morderstwie.

Na podstawie zeznań świadków, 
będących na miejscu odkrycia, W 
zwłokach rozpoznano funkcjonariu­
sza ORMO ze Strzegomia, zaginio­
nego w lutym br.

O odkryciu zawiadomiono proku­
ratora Sądu Okr. w Świdnicy. Wła­
dze śledcze prowadzą dochodzenia, 
celem stwierdzenia, czy chodzi tu 
o morderstwo, czy też o wypadek 
samobójstwa.

Legnica (st). W odpowiedzi na 
apel Centralnego Komitetu Po­
mocy Powodzianom, pracownicy 
Państw. Komunikacji Samocho­
dowej w  Legnicy na ogólnym ze­
braniu uchwalili przeznaczyć swój 
jednodniowy zarobek na rzecz 
ofiar powodzi. Osiągniętą tą dro­
gą kwotę 12.821 zł przekazano na 
konto powodzian.

Lubań, (st) Z aresztu przy Pow. 
Komendzie M. O. w  Lubaniu 
zbiegł Jerzy Labenc, z zawodu 
tkacz, zamieszkały w Tomaszowie 
Mazowieckim przy ul. Mireckie- 
go 6. Został on zatrzymany przez 
władze M. O. za kradzież konia na 
szkodę Zarządu Państw. Nieru­
chomości Ziemskich, zespołu M i­
kołajów, pow. Lubań. Władze po­
szukują zbiega.

Tydzień Ziem Zachodnich
ID  O polu

W dniu 12 kwietnia 1947 r. zmarł po krótkich a ciężkich cierpieniach nieodżałowanej
pamięci

mgr Henryk Sorg
Zastępca Kierownika Banku Gospodarstwa Krajowego w Wałbrzychu, Kapitan Wojsk 

Polskich — jeniec obozu w Łuckcnwaldc k. Berlina.
W Zmarłym tracimy najlepszego kolegę i zwierzchnika.
Pogrążonej w smutku Zonie i Rodzinie Zmarłego — wyrazy najgłębszego współczucia

składa
DYREKCJA 1 PRACOWNICY BANKU GOSPODARSTWA KRAJOWEGO
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Opole (kor). Organizowany 
przez PZZ Tydzień Ziem Zachod­
nich rozpoczęto w Opolu 12 bm. 
wspaniałym capstrzykiem. K ilku- 
tys:ęozny pochód, uformowany 
przez hufce młodzieży szkolnej, 
harcerstwo i  publiczność przecią 
gnął “ze śpiewem przy blasku po 
chodni, ulicami masła. Na ryn­
ku. przed ratuszem, po przemó­
wieniu ob. Wawrzynka, pochód 
rozwiązał się.

W niedz'elę we wszystkich ko­
ściołach odbyły się uroczyste na­
bożeństwa, w czasie których kaz 
nadzieje wygłosili okolicznoścb- 
we kazania. W kościele św. Krzy 
ża. gdzie zebrały się delegacje i 
poczty sztandarowe, w czasie na­
bożeństwa śpiewał chór „Lu t­
nia“ .

O gods. 12 rozpoczęła się w Te­
atrze Miejskim uroczysta Akade­
mia. Zagaił ją wiceprezes Obwo­

du Opolskiego PZZ( dawny dzia­
łacz polski z tego terenu, p. Ka­
zimierz Malczewski. Przemówie­
nia wygłosili starosta pow. mgr. 
Henryk Janus, przedstawiciel 
partii politycznych p. Sładkow- 
ski, przedstawieni wojska por. 
Kusz i  przedstawiciel harcerstwa 
dyr. Kasperski. Jako referent za 
sadniczy wystąpił członek Zarzą- 
gu głównego PZZ, p. Józef Śru­
ba. wiceprezydent m. Opola. W 
ciekawie ujętym, nieszablono­
wym przemówieniu, mówca pod­
kreślił nieprzerwany ciąg polsko 
śoi Górnego śląska, wyrażający 
się również w literaturze. Mówca 
zacytował ustęp odpowiedni z 
poematu ks. Norwida Bończyka: 
„Polskie Ziem'e Zachodnie nie 
są dla nas żadną „rekompensa­
tą“ ! Są one odwiecznie polskie! 
Stało się tylko zadość sprawiedli­
wość’“ !

Tym samym został zamknięty 
epizod wielowiekowych zmagań 
polsko-niemieckich.

Po przemówieniach uchwalono 
odpowiednią rezolucję, po czym 
nastąpiła część artystyczna akade 
mii.

X. sv>S g ia n y ę if is r w f jc H

XIV Koncert Symfoniczny w Katowicach
Koncert w Rybniku

Program X IV  koncertu symfo­
nicznego poświęconego Bethove- 
nowi, wypełniły: uwertura Leo- 
nora I II ,  I I I  koncert fortepianowy 
(c-moll) i I I I  symfonia — sławna 
„Eroica“ , „bohaterska“ , napisana 
dla uczczenia pamięci wielkiego 
człowieka“ .

Orkiestrę Filharmonii Katowic­
kiej prowadził młody dyrygent, 
Stanisław Skrowaczewski, solist­
ką koncertu była wieloletnia prof. 
Państw. Konserwatorium Mu­
zycznego w Warszawie, Margerita 
Trombini - Każurowa.

St. Skrowaczewski, uczeń Bier­
diajewa, po ukończeniu Konser­
watorium Krakowskiego, dyrygu­
jący obecnie orkiestrą wrocław­
ską, w występie katowickim dał 
się poznać jako muzyk inteligent­
ny, obdarzony dobrą pamięcią 
(wielką „Eroicą“ 1 „Leonorą“ dy­
rygował bez partytury), estetycz­
ny w ruchach i posiadający nerw.' 
dyrygencki.. Należy przypuszczać, 
że czas i dalsza praca wpłyną ko­
rzystnie na kształtowanie się jego

jeszcze od doskonałości orkiestra,

zgodnienie to nie wpłynęło oczy­
wiście dodatnio na całość wyko­
nania.

W technice dyrygenckiej St. 
Skrowaczewskiego, zdecydowanej 
i bardzo energicznej w momen­
tach podniecających zrywów w 
tutti, w chwilach spokojniejszych

nie były szczęśliwym połączeniem dawało się odczuwać brak tego
elementów, które by mogły w naj 
lepszym świetle przedstawić wa­
lory obu stron. Wiele z dobrych 
chęci dyrygenta, które mogłyby 
być uwidocznione z orkiestrą, 
składającą się z wytrawnych ru- 
tynistów, w  warunkach katowic­
kich musiały niestety zginąć. Z 
drugiej strony pewne braki dy­
rygenta bynajmniej nie wpływały 
wzmacniająco na dobre poczucie 
orkiestry. Ryzykownym także dla 
młodego dyrygenta było pokaza­
nie się z Beethovenem, którego 
wielkość, ubrana w pozorną pro­
stotę faktury, wymaga indywidu­
alności, całkowicie już skrystali­
zowanych. Dlatego to „Eroica“ 
pomijając usterki techniczne, nie 
miała przekonywującej mocy i 
wielkości i sprowadzała się raczej 
do miary poprawności interpela­
cyjnej, pomimo bardzo dobrego 
opanowania pamięciowego party­
tury.

W koncercie fortepianowym u-
dziś jeszcze nieskrystalizowanego, widoczniły się dwie niedość uzgo- 
choć wyraźnie zapowiadającego dnione tendencje: bardzo umiar- 
sirl talentu dyrygenckiego. kowanych temp ze strony solistki

Młody dyrygent i młoda, daleka i  żywszych — dyrygenta, Nieu-

zdecydowania i jasności.
Ruchy dłoni (bez batuty) były 

zbyt płynne i  miękkie i nie po­
siadały dostatecznej stanowczości. 
W dyskusji nad zagadnieniem — 
z batutą czy bez batuty — w za­
sadzie wypowiedziałbym się za 
tradycyjną batutą.

Wspomina już rozbieżność w 
tendencji traktowania temp, u- 
trudnia także możność obiektyw­
nej oceny solistki p. M. Kazuro- 
wej. Koncert c-moll, to zagadnie­
nie nie techniki, lecz interpretacji 
i  stylu beethovenowskiego. Wła­
ściwe tempa, czujność i precyzja 
towarzyszenia orkiestralnego są 
tu warunkami podstawowymi. Wa 
runków tych p. M. Kazurowa nie 
znalazła w  orkiestrze w  stopniu 
zadawalającym. Ogólne też wra­
żenie z występu znanej i cenionej 
pianistki nie było tak dobre, jak 
tego można było oczekiwać.

M iło jest dla wykonawców, a 
także i  recenzenta muzycznego, 
widzieć zapełnioną salę na kon-

bliezności jest żywa i bezpośre­
dnia. Mówi się wtedy, że osią­
gnięto sukces i artystyczny i ka­
sowy. Jakie warunki i atmosferę 
mieliśmy na koncercie Antoniego 
i Karola Szafranków, ze współ­
udziałem Witolda Zelonki,

Forma koncertu o programie 
składanym, jaką bracia Szafran- 
kowie stosują w swoich koncer­
tach objazdowych, łącząca muzy 
kę fortepianową ze skrzypcową 
i śpiewem — jest pomysłem szczę 
śliwym. Mniej muzykalny słu­
chacz zawsze znajdzie coś dla sie 
bie mając poza tym program cie­
kawy, bardziej muzykalny, dzię­
k i tej samej rozmaitości i wyso­
kiemu na ogół poziomowi pro­
dukcji, opuści salę również zado­
wolony.

W koncercie niedzielnym (13 
bm.), który się odbył w  sali ho­
telu „Świerklaniec“ w  Rybniku, 
usłyszeliśmy w wykonaniu skrzyp 
ka, Antoniego Szafranka, „Jotę“ 
de Falli, Wladigeroffa „Rapsodię 
bułgarską“ , „Rezygnację“ Sini- 
gaglii, Paderewskiego „Melodię“ , 
Wieniawskiego „Dudziarza“ i na 
bis C. Cui „Orientałe“ . W progra­
mie pianisty, Karola Szafranka, 
znalazły się: Chopina „Ballada“ 
g-moll, Liszta „Mephisto“  i na 
bis Bortkiewicza „Impromptu“ , 
Witold Zielonka — bas baryton 
— wykonał pieśni i arie opero­
we Hoendla, Giordano, Moniusz-

Słucham y rad ia
OGÓLNOPOLSKI PROGRAM POLSKIEGO 
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audycja dla szkól. 14 00 audycje ,
cyjne 14 30 audycja dla kobiet. 
audycja dla wRi, 15 00 śpiewamy P »¡rSj 
u; ison PnUirii Radlin» Radiowa. 1° Tki
ze św af a 
towa, 15 4

imłia, 15 30 pogalynka s f f '  
40 ludowa muzyka wielkop0*“ ,,.

cercie i  stwierdzić, że reakcja pu ki, Yerdiego i  Bizeta

Wrtouzem doskonale panują­
cym nad instrumentem okazał 
się skrzypek, A. Szafranek. Swo- 
boda techniczna ręki lewej i 
smyczka, pełny, głęboki ton i  mu 
zykalność przejawiająca się we 
frazowaniu i  ogólnej interpreta­
cji — to cechy charakteryzujące 
tego muzyka.

Również poważną klasę wyko­
nawczą przedstawił pianista, Ka­
rol Szafranek. Znakomite wyko­
nanie „Mephista“ i piękne, choć 
nieco z początku nerwowe, wy­
konanie „Ballady“ świadczyło o 
aspiracjach i możliwościach wca­
le nie na miarę występów na ma­
łych estradach prowincjonalnych.

Dobrze byłoby usłyszeć obu 
tych muzyków na estradzie ka­
towickiej Filharmonii i  w pro­
gramie obszerniejszym.

Trzeci partner, W. Zielonka, 
zapowiedział już swój recital w 
Katowicach, omówienie jego wa­
lorów pozostawiamy przeto do 
występu katowickiego.

Nadmienić wypada, że obaj 
Szafrankowie są znanymi i ce­
nionymi pedagogami, kierujący­
mi własną szkołą muzyczną w 
Rybniku, zatrudniającą 16 peda­
gogów i licząc 300 uczniów, wśród 
których jest ponoć i  szereg wy- 
raźnie zapowiadających się ta­
lentów.

M. Józef Michałowski

18 00 dziennik popołudniowy. 10 -2. 
zyka rozrywkowa^ 16 25 ^Plotr ^ C za j» ^
aki — Kwartet D-dur, 16 55 audycja 
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«¡kiego 23 00 ostatnje wiadomości “* ¡6j  
nika radiowego, 2315 program na ” 
następny, 23 25 muzyka taneczna '  L fi* 
23 55 streszczenie wiadomości dz « -¡¡¡a 
radiowego, 24 00 zakończenie 
ogólnopolskiego.

T E A T R I E S TR A D ^
TEATR ZIEMI OPOLSKIEJ

OPOLE. W czwartek, dnia 17 
godz. 15.30 :,KORDIAN“ -  3t0S .‘ L a r ­
go, o godz. 19 „MAZEPA“ -  &0*  .

^iego- u„iaKLUCZBOREK. W czwartek dni; ^  
bm o godz. 19 „JUTRO POGODA 
Hopwooda.
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Z okazji „Tygodnia Ziem 
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Całkowity dochód ^  p re e ^ p e t'4!'
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ny Ziem Zanhodn’ch, BUety w pr«8“^rrt*o 
dąży nabywać można w biur*« -  tf* 
Polskiego Zwiąiku Zachodniego» P cj, fl* 
KS. Piofra Skarbi 21 — w godzi®* 
rzędowych



Czwartek, 17 kwietnia 1947 r.' D Z I E N N I K  Z A C H O D N I Strona *

V I *  I
mSEB^-̂ EàaSESEÈL

W  P r a d z e  ju ż  t in a

stą nikt w Anglii nie spedzlswal

Baksi bije Wcodcucka przez k .e.
Londyn (obsł, w ł.j. W po-1 Baksi walczy ostrożniej, z 

niedziałek odbyła się w  Lon- j półdystansu i posiada w dal- 
na „Harringay Arena szyra ciągu zdecydowanądynie

oczekiwana od dłuższego 
czasu z wielkim zaintereso­
waniem wałka bokserska po 
¡niędzy mistrzem Europy i 
Wielkiej Brytanii w wadze 
ciężkiej, Bruce Woodcoc- 
“■lcni a pretendentem do ty- 
j u folstrza świata tej wagi, 
*:0e Baksi, Czechem z pocno 
ożenią, klasyfikowanym na

przewagę. Woodcock docho 
dżi raz pod raz do ciosu, k tó ­
re jednak na przeciwniku 
nie robią większego wraże­
nia, Baksi walczy dalej z ca­
łą zaciętością, a liczne jego 
ęiosy osłabiają do tego stop­
nia Anglika, że sędzia zmu­
szony jest w siódmej rundzie 
przerwać walkę, ogłaszając

miejscu listy najlepszych j zwycięzcą Bakslego przeznot y »» j  —* —**
bokserów'świata tej wagi, j techniczne k. o,

Zaznaczyć należy, że Ba­
ksi miał nad swym przeciw­
nikiem przewagę wagi. Wa­
ży on 96.84 kg, podczas gdy

Obaj zawodnicy do walki 
tcł przygotowali się bardzo 
starannie, organizując spe­
cjalne obozy, na których tre 
oowali ze specjalnymi spar* 
[i ng - p ar tn er ami. Walka ta 
°y»a również od dłuższego 
czasu reklamowana przez 
prasę amerykańską i brytyj- 
®ką, która z góry określała 
Przyszłego zwycięzcę tej wal 
i®1 na następnego przeciwni­
ka. Louisa w walce o mistrzo 
stw-o świata.

W. Brytania pokładała w 
mistrzu wielkie na­

sie je.
Tymczasem przebieg wal- 
był dla Woodcock a dra­

matyczny. Baksi, mający swą 
metodę walki, polegającą na 
stopniowym osłabianiu prze­
ciwnika i rozpoczęciu ataku 
dopiero w końcowych run­
dach, zmienił tym razem swój 
system walki, idąc od razu 
Po wybiciu gongu do ataku i 
zasypując mistrza W. Bryta- 
ttu gradem ciosów, po któ- 
rych już w pierwszej rundzie 
Woodcock poszedł sześcio­
krotnie na deski.

W następnych rundach

Anglik waży 87.95 kg.
Walkę Baksi — Wood­

cock obserwował sekretarz 
Louisa, k tóry przyleciał spe­
cjalnie do Londynu samolo­
tom. Oświadczył on po wal­
ce, w imieniu managera Łoui 
sa, że B aks i, może spotkać 
się z Louisem 26 czerwca br. 
w walce o ty tu ł mistrza świa 
ta i nagrodę 150.000 dola­
rów.
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PRAGA. W półfinałach zawo- 

dów zapaśniczych o mistrzostwo 
Europy padły następujące wyniki: 

Waga musza: Sundin (Szwecja) 
pokonał na punkty Mohameda 
(Egipt); w  drugiej Walce Vütala 
(Finlandia) wygrał w 9 min, 56 s. 
z Węgrem Szilagy.

Waga piórkowa: Kaudil (Egipt) 
odniósł punktowe zwycięstwo nad 
Fredriksenem (Dania); Toth (Wę­
gry) pokonał nâ punkty Czecho- 
siowaka Kotrbaty: Anderberg 
(Szwecja) wygrał także na punk­
ty z Bilgem (Turcja).

Waga kogucia: Kalilkaja (Tur­
cja) odniósł zwycięstwo na punkty 
nad Maeiiie (Norwegia); Kaubi

(ZSRR) uległ na punkty Hassano- 
w i (Egipt).

Waga lekka: Jołtyrian (ZSRR) 
wygrał na punkty z Atikiem (Tur­
cja).

Waga półśrednia: Dogu (Turcja) 
pokonał na punkty Andersona 
(Szwecja); Simanaincn (Finlandia) 
odniósł punktowe zwycięstwo nad 
Węgrem Sziłvasi.

Waga średnia: Bjelow (ZSRR) 
pokonał w  9 min. 42 sek. Szweda 
Groenberga.

Waga ciężka: Ruhimaki (Fin­
landia) wygrał z Syseiem (Czecho­
słowacja) w 17 min. 20 sek.; Czak- 
inak (Turcja) pokonał Wesceni 
(Włochy )po 8 min. 15 sek. walki;

Nowe pływackie:
K ¡rekordy Czechosłowacji

Praga (Teł. wł.j, W ramach za- 
wodów pływackich Sokół Ziżkov 
— Sókól Usti dwaj doskonali 
pływacy czescy, bracia Linhart, 
zapowiedzieli próbę pobicia re­
kordów Czechosłowacji na dys­
tansie 100 i 200 m stylem kla­
sycznym. Próba powiodła się w 
zupełności.

W biegu na 100 m stylem kla­
sycznym Jerzy Linhart uzyska! 
nowy rekord czasem 1.09,1 min. 
Na 200 m stylem klasycznym ten 
sam zawodnik ustalił również no 
wy rekord Czechosłowacji cza­
sem 2.40 min. Poprzedni rekord 
wynosił 2.41,8 min.

palszy rekord ustanowiony zo­
stał na dystansie 50 m st. klasycz

W ARTA P Ł Y W A C K I M  
MISTRZEM POZNANIA

Poznań. — W drugim dniu m i- Szelagowiczówna (HCP) 1:41 min. 
strzostw poznańskiego OZP o- 2) Malicka (San) 1:47,7 min. 
sięgnięto następujące wyniki: j ioo m. styl. grzbiet, mężdzyzn:

200 m. styl. klas. mężczyzn: 1), i)  Gajewski (W) — 1:26,7 min., 
Jarecki (HCP) 3.06 min., 2) Ci- 2) Owczarek (W) 1:28.3 min. 
choński (W) 3:13,3 min. .] sztafeta 3x100 m, styl. zm, ko-

100 m. styl. dow. kobiet: 1) Ja- '• biet; ^  gan j  _  5:23,5 min., 2) 
nasikówna (W) 1:31.8 min., 2) warta I  5:33,1 min.
Wiśniewska (W) i  -13 mm.

200 m. Styl. dow. mężczyzn: — 
1) Teadling (W) 2:37.9 min. 2)'Ra 
tajczak (San) 47,8 min.

100 m. styl klas. kobiet: 1) Mi* 
klasówna (San) 1:42,1 min., 2) 
Szulcówna (San) 1:46,8 min.
' 100 m. styl. grzbiet, kobiet: 1)

Sztafeta 4x200 mtr. styl. dow. 
mężczyzn: 1) Warta I  — 11:49 
min., 2) Warta I I  — 11:52 min.

W ogólnej punktacji pierwsze 
miejsce zajęła drużyna Warty 
zdobywając 319 pkt. przed Sa­
nem 276 pkt. i HCP 65 pkt.

nym przez Vi. Linharta, który 
uzyskał czas 31.4 sek. Poprzedni 
rekord należał do jego brata, Je­
rzego i wynosił 31.8 sek.

Zaznaczyć należy, że nowy re-
kordzista tak na 100, jak i 200 m, 
cały dystans przepłynął stylem ^^wàdze îekkiëj Freaudfors (Śżwe

Kotkas (ZSRR) położył Kincfct- 
kego (Węgry) po 5 min. 23 sek.

Po spotkaniach finałowych m i­
strzostwa wagi muszej zdobył 
Sundin (Szwecja) przed Mohame- 
cłem (Egipt) i Yiitalą (Finlandia). 
W ostatnich spotkaniach Moha- 
med pokonał na punkty Thom- 
sena (Dania), a Sundin odniósł 
punktowe zwycięstwo nad Yiitalą. 
Kotkas (ZSRR) zajął pierwsze 
miejsce w wadze ciężkiej przed 
Czakmakiem (Turcja).

Tytuł w  wadze pólśredniej zdo­
był Turek Dogu z jednym punk­
tem karnym, 2) Anderson (Szwe­
cją) — 8 pkt. karne, 3) Kozarskij 
(ZSRR) — 7 Pkt. W ostatnim spo­
tkaniu Dogu pokonał Kozarskiego 
w 9 minut 15 sek.

Klasyfikacja w  wadze średniej:
1) Bielów (ZSRR) — 2 pkt. karne,
2) Tayfur — Turcja — 4 pkt, kar­
ne, 3) Gorenberg (Szwecja) — 
4 pkt. karne. Trzecie mistrzostwo 
dla ZSRR. zdobył Koberidze w 
wadze półciężkiej, mając 5 pkt. 
karnych.

W pozostałych wagach tytu ły 
mistrzowskie zdobyli: w  wadze 
koguciej Haesan (Egipt); w wadze 
piórkowej Auderberg (Szwecja);

motylkowym. cja).

W sumie więc Szwecja zdobyła 
trzy tytu ły mistrzowskie, jedno 
drugie miejsce i trzy trzecie, Zw. 
Radziecki zaś trzy mistrzostwa, 
jedno wicemistrzostwo i Jedno 
trzecie miejsce.

Punktacja ogólna mistrzostw 
jest następująca: 1) Szwecja — 26 
zwycięstw i 14 punktów, 2) ZSRR 
— 23 zwycięstwa i  12 pkt., 3) Tur­
cja — 20 zwycięstw i 8 pkt,; 4) 
Egipt — 14 zwycięstw' i 5 pkt.; 
5) Węgry — 16 zwycięstw i 4 pkt. 
Dalsze miejsca zajęły Norwegia i 
Finlandia mając po 2 pkt. oraz 
Czechosłowacja z 1 pki.

Zwycięska drużyna szwedzka 
zdobyła nagrodę prezydenta Cze­
chosłowacji Edwarda Benesza, 
podczas gdy zawodnicy radzieccy 
otrzymali nagrodę premiera Gott- 
walda, a Turcji przyznano nagro­
dę ufundowaną przez prezydenta 
miasta .Pragi.

Studenci mistrzem 
Francji w  koszykówce

P a ry ż . W finałowym spotka­
niu ogólnokrajowych zawodów w 
piłce koszykowej o mistrzostwo 
Francji drużyna paryskiego uni­
wersytetu pokonała Lyon w sto­
sunku 39:20.

Ufęto groźną szajkę bandycką
Grasowała 1% ro ku  u; potu. opolskim  i k iuczborskim

Kluezborck (N). Od dłuższego 
czasu grasowała na terenie po­
wiatu opolskiego i  kłuezborskie- 
go groźna szajka bandycka. Ban-' 
dyci byli nieuchwytni, albowiem 
przenosili Się z miejsca na m iej­
sce. Byli dobrze uzbrojeni i poda 
w ali się za m ilicjantów M. O. lub 
za „chłopców z lasu“ . W styczniu 
br. bandyci dokonali napadu na 
gospodarstwo rolne Ju lii Onaco- 
wej. zamieszkałej w Goli. powiat 
Olesno. Sprawcy napadu w go­
dzinach nocnych w ybili szybę o- 
kna, przez którą dostali się do 
wnętrza domostwa. Po sterrory­
zowaniu domowników, pobili oni 
dotkliwie 16-letnią córkę gospo­
dyni, która wszczęła alarm, na­
stępnie kazali położyć się obec­
nym w mieszkaniu na podłogę, a

sarni udali się do obory, skąd 
skradli krowę.

8 lutego dokonali oni drugiego 
napadu rabunkowego w Krzyża­
nowicach. Otrzymawszy wiado­
mość. że zamożny rolnik Paweł 
Książek sprzedał w tym dniu kro 
wę. postanowili zabrać mu- go­
tówkę. Przedstawili się oni za 
funkcjonariuszy M. O., którzy 
mają rozkaz przeprowadzenia re 
w izji za ukrytą bronią. Przeszu­
kali różne kryjówki, lecz gotówki 
nie znaleźli. Zagrozili wówczas 
Książkowi zastrzeleniem w razie 
nie wydania pieniędzy. Sterrory­
zowany gospodarz wręczył ban­
dytom 20 tysięcy zł. Już następ­
nego dnia napadli w  Zaziechowi- 
cach Jana Rechę. któremu zabra­
l i  rower i 5 tysięcy zł. Dwa dmi

*®ych bogoczów. Naści Jasiu, naści! — rzucił taki sam pieniądz bie­
dnemu.
B ,^asiók śmiał się do nich z głębi serca. Nie rozumiał on zu- 

nie, czemu dają mu te błyszczące krążki metalu i  co się ma z n i- 
 ̂1 zrobić — lecz cieszył się tym objawem zaciekawienia swoją oso- 

Podziękowanie za pierwszą jałmużnę, jaką w życiu użebrał 
skłóconym ze sobą gazdom jakąś zawrotną pieśń na wolach, 

rczał. kiwał głową, trząsł sie jakby do taktu, nawet piętami po­
r w a ł  o ziemię.

Gromadka łudzi od czasu do czasu wybuchała na ten* widok
Cechem.
szi Widzicie go, jaki weselnik, jeszcze mu ino jaką dziadówkę wy- 

a »̂ a już będzie z nich para do tańca — odezwała się zawsze 
s tro jo n a  Julka od Gila.

~7 ^  dyć, Julciu, trzeba mu poszukać dziadówki do pary. Wiado- 
. że dwoje, chłop i baba musi dziecko trzymać do chrztu. Jak bę- 
< miała trzeciego bęsia, to w sam raz się przydadzą. Wtedy ci 

nie da jegomość inaczej chrztu, jak przy dziadowskim kumo- 
duiWailiu — wywodziła szybko, jednym tchem swoje poglądy Bun- 

a’ zawsze gadatliwa, bliska sąsiadka Jagniesi i Rzodkosza. 
ni,,GIr°mad-a buchnęła znowu śmiechem, teraz już nie na wydziwia­
ła  j Jas^ a> ałe na osti-y dowcip gadatliwej Buńduli, równej której 
Rio r mobyś szukał PO całej wsi, jak chodzi o przycinek i wydrwie- 
ktur Ulcia obejrzała się na parobków, którzy stali w pobliżu i dla 
^Podzi*1 pi'zypodobania się zrobiła uwagę o dziadówce dla Jaśka.
się '^wała się jakieś' obrony z ich strony. Ale parobczaki śmiali 
obie^ °icbu do siebie. Więc Julka zawstydzona odeszła od gromady, 

_cu_iąc sobie w duchu, że musi się na Buńduli pomścić przy spo-f w auciiu
°ści za taką obelgą,

,u<łzi« Potworzyli przed kościołem gromadki, rozprawiając po- 
z ¿ ;.Zy soba-> Jak zawsze po nabożeństwie. Wyczekiwano, jak będzie 

®c‘oła wychodzić straż ogniowa w paradnych hełmach to znowu 
by n dan° znai°mych lub różnych interesantów, z którym i trzeba 
° '^ m ó w ić  o kupno czegoś lub sprzedaż. Chłop nie zapominał 
żył m awce i swoich interesach nawet w Wielką Sobotę. Kościół słu- 
cież t v i ie lylko do Pomodlenia się, ale i do tych pogawędek. Prze- 
Wsi p 0 na nabożeństwa zbiegali się ludzie z różnych okolicznych 
ciżb i bił się taki cichy targ, pełen wrzawy i głosów, wypełniony 
Opow-'JdZką’ Pomiędzy którą trzeba się było przewijać z trudnością. 
Łow--iadano s°bie o wrażeniach z nabożeństwa donoszono o naj- 
*2asi?yrh wypadkach po odległych wsiach, do których się nie miało 
bo 2acbodzić w ciągu tygodnia, a brała ciekawość, co tam jest, 
si,. taa;iomych było moc i tąm. Odległe od siebie rodziny, spotykały
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Przed kościołem i dowiadywały się, jak się powodzi siostrze

w iatr naniósł głośniejszą falę i wtedy huczało w uszach. Jaśka, 
niby jakaś nadziemska kapela. Zapomniał o słońcu i, sluchai.

Jak urzeczony staj chwilę, nie wiedząc, co ma podziwiać czy 
czar złocącego turnie słońca, czy głos potężnych dzwonów, głoszą­
cych światu zmartwychwstanie. Porwał się potem od okna i skie­
rował ku wejściu. Nie zaparł za sobą drzwi, jak to zwykł czynić, 
przyuczony przez Jagniesię. Szedł przez pole prosto, skąd dolatywał 
głos dzwonów. Stanął mu na drodze potok. Ale nie zważał na prze­
szkodę. Stulał się do wody, pobłocił bose nogi, wysmarował białe, 
lniane odzienie, ale nic to nie zakłóciło jego uśmiechu. Stopy raniły 
się o ostre skałki, lecz on jakby tego nie widział.

Szedł naprzód uparcie. Wydrapał się na grapę, chwytając się 
ostrych jałowców. Pełno miał szpilek powbijanych w ręce. Zda­
wało się jednak, że tego nie czuje, bo uśmiech szczęścia wciąż 
nie schodził z jego twarzy. Gdy już stanął na wierzchołku góry, za­
trzymał się na chwilę. Spojrzał w dolinę. Z dala ciągnęła się dłu­
gim wężem wieś. Zbitą kupą stały domy koło domów, stodoły i boi­
ska zachodziły jedne za drugie. Dumnie wynosiły się ponad tę szarą 
gromadę zagród kamienice Górskich i Kiemickich, obie wąskie, 
szczupłe, znać że niegazdowskie, jakby chuderlawe mieszczki roz­
siadłe pomiędzy tęgimi babami ze wsi. Stały smutne, oglądały ze 
wszystkich stron przez małe, szare domki gazdowskie, dziwujące się 
i  gorszące z tej cienkości w  pasie u swych sąsiadek.

Jasiek stał i patrzył'na ten cudowny widok wsi, jaki z-grapy 
przedstawił się jego oczom. Uśmiech jego pogłębił się jeszcze bar­
dziej. Ogarniała go jakaś rzewność na widok tego zakątka, który tak 
rzadko ukazywał się jego oczom. Grdyka zaczęła mu gonić nerwo­
wo pod brodą, wole się zatrzęsły, a wśród głębokiego uśmiechu 
spłynęły po jego policzkach dwie łzy rozczulenia. Ale stłumił uczu­
ciowość siłą, bo coś go rwało hań, do tej największej budowli, 
rozpanoszyła sic nad całą wsią i  grała potężną gamą dzwonów. Po ­
czął iść jeszcze warciej. Trząsł się niezdarnie przy każdym kioku 
podskakiwał na niezdarnych nóżkach, kolebał się na,wszystkie stro­
ny i  uśmiechał śię dalej po swojemu. W jego uśmiechu czaiło się 
jakieś niezwykłe szczęście. Wybałuszone oczy aż mu mgłą zachodziły 
od rozpromienienia. Sam nie wiedział, jak przyszła na niego ta nie- 
pokonalna żądza, by jak inni iść do kościoła, by jak inni widzieć 
wszystko, by nie być wyrzuconym poza nawias gromadz.ach prze­
żyć świątecznych. Zwaliło się na niego to pragnienie tak nagle i za­
czarowało wszystkie jego władze tak gwałtownie, że nie było rady. 
Musiał iść. W świadomości jego było tylko to jedno marzenie, by 
tam być. Pośliznął si<? parę razy na kamienistej drodze i buchnął 
na ziemię, aż zadudniało. Zaskomlał od bólu, al® wnet dawny 
uśmiech błogości okrasił jego twarz
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po tym napadzie ograbili małżon 
ków I-Iombków, których zapro­
wadzili przed tym do pobliskiego 
lasu. W Uszycach dokonali napa- ■ 
du rabunkowego na gospodarst­
wo Edwarda Musioła i Ernesta 
Kapicę. Łupem bandytów w cza­
sie tego napadu rabunkowego 
padł: żywy inwentarz tych ro ln i­
ków.

Po tych występach, dokona­
nych na terenie Śląska Opól sk e- 
go, przenieśli się na teren powia­
tu wieluńskiego. Pcdaiąc. s.ę 
za oddział leśny A. K.. wymusza­
l i  od gospodarzy i  zamożniejszych 
kupców okupy. Dziełem ich jest 
napad na Spółdzielnię Spożyw­
ców w Komornicach, powiat wie 
luński. W Przedmościu ograbili 
Spółdzielnię Samopomocy Chłop­
skiej. Ich ostatni występ był zno 
wu na terenach Ziem Odzyska­
nych. Zrabowali oni z gospodar- 
stwa Eleonory Korysmowej kro­
wę. W ręce władz bezpieczeństwa 
wpadła szajka podczas sprzedaży 
zrabowanego bydła. Sprawcami 
okazali się trzej bracia, a miano­
wicie: Władysław, Henryk i Ste­
fan Stefaniakowie, zamieszkał’ 
w Przedmościu, powiat wieluń­
ski, którym w czasie dochodze­
nia udowodniono, te napadam- 
rabunkowymi trudnili się prze­
szło półtora roku.

Ostatnio szajka bandycka od 
powiadała przed’ Sądem Okręgo 
wym w Kluczborku. W wyniku 
rozprawy Sąd skazał herszta ban 
dv Władysława Stefaniaka na 8 
łat wiezieniu i 8 lat utraty praw 
obywatelskich. Henryka i Stefa­
na Stefaniaków po trzy lata wię­
zienia i trzy lata utraty praw o- 
bywatelskich.

Znaleziono zwłoki 
po dwóch miesiącach

Świdnica (st) W miejscowo, 
śei. Moirow. po w* świdnicki, zm  
łowiono zw łoki Abramia O lm - 
tlra zaginionego w początkach 
lutego br. ,

Jak wynika ■/, dotychczaso­
wych dochodzeń. Ołemder w y­
jechał z Wałbrzycha w arom 
lutego do Strzegom”.a. celem 
zlikwidowania tam swego mie­
szkania, Posiada] on pęjy ®°" 
bio 60 tys. zł gotówki- W Strze 
go mail O len der brał udział w 
libacji w jednej z miejsco­
wych restauracji wr_ towarzy­
stwie kilku osobni ko w.

Po wyjściu % lokalu, Olemder 
znikł be’ż śladu. Dopiero obec­
nie znaleziono jego zwłoki w 
etanie rozkładu, % ranami za­
danymi. jak stwierdził lekarz, 
ieszozo, za życia- Zwłoki były 
bez ubrania i odzieży, które 
leżały w odległości kilkuset 
metrów.

Władze śledcze wsżcgęły e- 
norgiezne dochodzenia, celem 
wykrycia sprawców mo-rder-
stwa.
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ZARZĄD GMINY PIOTROWICE, pow. Katowice
ogłasza niniejszym nieograniczony

PRZETARG OFERTOWY
na wykonanie 3.500 mb. sieci rozdzielczej wodo­
ciągu średn. 50—300 mm z dostawą ru r i  arma­
tury.

Oferty1 na podkładkach przetargowych, które 
można nabyć w biurze Oddziału Drogowo-Budo- 
wlanego, wnosić należy według ogólnie przyję­
tych zasad przetargowych do dnia 28 kwietnia 
1947 r. do. czasu otwarcia przetargu o godz. 10.

Zarząd Gminy zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta niezależnie od oferowanych cen, jak 
również uznania, że przetarg nie dał wyniku. 
1772 Wójt: (—) Dworaczek.

Zarząd Miasta Cieplice Zdrój zawiadamia, 
że na podstawie uchwały Miejskiej Rady dy­
sponuje

10-cioma stypendiami po 10.000 zł
na rok budżetowy 1947. O stypendium ubiegać 
mogą się słuchacze Wyższych Krajowych Uczel­
ni, uczniowie gimnazjum ogólnokształcących 
i  zawodowych zamieszkujący na terenie miasta 
lub ich rodziny. Podania kierować należy do 
Zarządu Miasta z podaniem opinii Rady Peda­
gogicznej a dla słuchaczy wyższych uczelni opinii 
Wydziału wraz z opinią Naukowej Organizacji 
Młodzieżowej. 1762

POSZUKUJĘ miodej panienki, 
która by chciała wyuczyć si* 
techniki dentystycznej. Mie­
szkanie i utrzymanie na miej 
s cu. Zgłoszenja: Dentysta
Zwadło, Olśnica. Wały Jagiel­
lońskie 16. 635og

BIURALISTKA z praktyką bu- 
chalteryjńą potrzebna. Wiado­
mość: Księgarnia, Katowice, 
Młyńska 2. 0463g

RETUSZER(ka) potrzebni od 
zaraz. Wymagana pierwszo­
rzędna siła. Foto-Sfudio. Wro­
cław, Łokietka 2. 6390g

FRYZJERZY damski, męski, 
3iły pierwszorzędne, potrzeb­
ni. Zakład fryzjerski ..Uroda“ 
Bytom. Sądowa 3. 6393g

POSZUKIWANY jesl długo­
letni fachowiec w zawodzie 
drukarskim. Informacje: Wał 
brzych, Bolesława Chrobre­
go 2. " 2024d

CZELADNIK krawiecki po 
trzebny od zaraz. Katowice, 
ul. Zamkowa 76. Kłaczyński.

6394g

SEKRETARKI-maszynistk: wy
kształconej, zdolnej. lobrej 
prezencji poszukuję. Katowi­
ce. poste restante poJ Pra­
wo“ . 6395g

W YKW A LIFIK O W A N A
chowawczyni potrzebna od za­
raz do 11-miesięcznego chłop­
czyka. Oferty Dajenak Za- j 
chodni Bytom pod .Chłop­
czyk“ . 6406g i

UWAGA! Poszukuję dobrych 
szewskich czeladników do 
damskiej roboty. Zgłoszenia: 
Bytom, Piekarska t5, firma 
Jan Hajdaozek. 6402g

CZELADNIK szewski na dam­
ską { męską pracę, dobra si- 
ła. potrzebny na stałe od za­
raz. Zabrze. 3 Maja 22, sklep.

6398g

URZĘDNIK do działu zaku­
pów, obznajomiony z księgo­
wość»: ą. poszukiwany. Oferty 
Dziennik Zachodni Bytom pod 
,,Zakład przemysłowy“ . 6407g

UCZEŃ piekargki potrzebny 
od zaraz, z uwzględnieniem 
poprzedniej nauki. Ligofa ul. 
Panewnicka 52. 6430g

MASZYNISTKĘ ze znajomo 
ścją księgowości przebitkowej 
przyjmie „ELEKTRA“ Kato­
wice, Słowackiego 39. 6413g

SAMODZIELNA do prowadze­
nia gospodarstwa domowego 
dla jednej osoby potrzebna 
Zgłoszenia poste restante. Ryb 
n.ik pod .,35“ . 6416g

POSZUKUJE gię krojczego do 
robót miarowych. Zgłoszenia: 
Pracownia krawiecka Katowi­
ce, ul. Lompy (barak). 6417g

REPASACZKA zdolna potrzeb
na. Gliwice Daszyńskiego 4a.

6450g

DO drewniaków spe¿jal«sjka 
i tkaczka potrzebne. Gliwice, 
Młyńska 4. 6446g

SZOFERA przyjmiemy od za­
raz. „Łosoś“ Spółdz Rybac- 
ko-Frzemysłowa. Chorzów II. 
ul. Ogrodowa 53.  ̂ 6421g

Zarząd Centralny Państwowych Nieruchomości 
Ziemskich — Dział Zaopatrzenia i Zbytu w Po­

znaniu (Poznań, ul. Dąbrowskiego nr 12)
o g ł a s z a :

przetarg nieograniczony
na sprzedaż partii ca 6.000 kg wełny owczej pot­
nej, znajdującej si ę w magazynie Zarządu Okrę­
gowego Państwowych Nieruchomości Ziemskich 
w Bydgoszczy (Bydgoszcz, ul. Jagiellońska nr 2).
Zainteresowani mogą obejrzeć tę wełnę w dniu 
18. i  19. kwietnia br. pod wyżej wskazanym adre­
sem. Zalakowane oferty, oznaczone na kopercie 
tylko has-łem „oferta na wełnę“ należy składać 
w, Zarządzie Okręgowym Państwowych Nieru­
chomości Ziemskich, Dział Zaopatrzenia i  Zbytu 
Bydgoszcz, ul. Jagiellońska 2, do godziny 9 rano 
22. kwietnia br.

Oferenci w inni jednocześnie wpłacić do Kasy 
Zarządu Okręgowego P. N. Z. do tego terminu 
wadium w wysokości 100.000 złotych. Otwarcie 
ofert nastąpi komisyjnie w  miejscu składania 
ofert o godz. 12 w dniu 22. kwietnia br. Zarząd 
Centralny P. N. Z. zastrzega sobie wolny wybór 
oferenta , lub nieskorzystanie z ofert.

Dyrektor Działu Zaopatrzenia i Zbytu
(PAP) 1766 (—) F. S o m m e r

Pesad poszukują
POSZUKUJĘ pracy gospodyni 
na probosfwie względoie do 
jednej o^oby. Zgłoszenia Dz. 
Zach. Bytom pod ,,7“ . 6403g

MASZYNISTKA kontrolerka ze 
znajomością biurową po^zuku 
je posady. Oferty Czytelnik 
Kafowice pod „7221“ . 6418g

DOŚWIADCZONA wychowaw­
czyni. pielęgniarka znająca s’ltf 
na gospodarstwie domowym 
poszukuje pracy. Zgłoszenia 
Dziennjk Zachodni Zabrze pod 
nr. „512“ . 6438g

MASZYNISTKA bardzo biegła 
szuka zajęcia na 3 godziny 
po południu w Gliwicach. O 
fert.y z podaniem warunków 
do "Czytelnika Gliwice pod nr. 
„1312“ . 6448g

PIANISTA rutynowany z re­
pertuarem nut jest wolny, w 
starszym wieku. Oferty z po­
daniem gaży proszę nadsyłać: 
Staniszewski. Jawor, Dolny 
Śląck plac Stalina 35/11.

2018d

MAGISTER farmacji szuka po 
sady. Zgłoszenia do Czytelni­
ka w Koźlu pod ..Magister“ .

2035d

i  *  B B n a I

FILMY, klisze, papiery fofo-gra 
ficzne. błony wą-skotaśmowe 
do projekcji, aparaty oraz 
wszelki sPrzęt dla fotografią 
kupuje „OPTYKA“ Byfom, 
Dworcowa 7, fel. 51-66. 1784d

MASZYNY do szycia i’ podsta­
wy do tychże kupuje Kukul­
ski, Katowice, 3 Maja 20.

187dd

MEBLE nowoczesne używane 
kupuje skład mebli Katowice 
Młyńska 14. 1716d

NARZĘDZIA, sŁlnjjki. łożyska 
kupuje f-ma Inż. A. Szklarze- 
wicz i S-ka, Kafowiie, ul 
Krakowska 1. teł. 316-G9.

6049g

SAMOCHÓD ciężarowy od 3 — 
4 fon okazyjnie zakupimy. O- 
ferfy Sosnowiec, firma ..Bał-
oyK. . ui. uriowauKjego i ,  re;. 
63025. 6340g

KUPIĘ części do samochodu 
„F iat 666“ (Diesel 6 t ). wał 
korbowy, skrzynię biegów, wal 
kardanowy. Garaże Molina. 
Skoczów. 1982(3

KUPIĘ konserwator do lodów. 
Wiadomość Zabrze, ul. Sien­
kiewicza 10. 6369g

K O R K I
k u p u J ę

wszystkich wielkości. 
Wytwórnia korków Kato­
wice. Żwirki i Wigury 12, 

telefon '317-89. 1774

PIEPRZ, ziele angielskie, kmi­
nek. paprykę, kakao, kwasek 
cytrynowy kupuje stale f*rma 
„TRZY KORONY“ , Katowice, 
Opolska 6, teł. 311-85. 2015d

W ANILINĘ, esencje i olejki 
spożywcze kupuje s ^ le  firma 
„TRZY KORONY“ Katowice 
Opolska, tel. 311-85. 2016d

KSIĄŻKI NAUKOWE polskie, 
niemieckie kupuje — sprzeda 
je Księgarnia — Antykwarnia 
Njkodemski. Katowice Jana 
14. ‘ 2010d

PRASY hydrauliczne oraz pom 
py fiokowe do ^00 atmosfer 
ciśnienia, mieszarki do kifu  
(Knetmaszyny) łożyska kulko 
we zakupi Jaśkiewjez 1 Kacz­
marczyk, Kraków. Podgórska 
10. fel. 568-37. 2012d

„SIEMENS“ , projektor 16 mm 
nawef zdekompletowany kupi­
my. „Epidia“ , Warczawa. Brać 
ka 13. ‘ 2039d

S p r z e d a ż e
SPRZEDAM kompletne urzą­
dzenie do wyrobu lemoniady. 
Wiadomość: Pruszków. Mjckie 
wieża 4/7. Wojciechowski. - 

.i 776d

FOTOGRAFIE nagrobkowe (por 
celanowe) wykonuje ,,EL-CHA- 
FILM “ . Warszawa. Jerozolim­
skie 27. Prowincje informuie- 
listownie. 1876d

S PO R T'— wszystko dla ^ilki 
nożnej, siotkówki. koszyków­
ki. boksu dogtarcza Dom Spor 
fowy. Jan Pujdak i S-ka, 
Łódź’ Piotrkowska 83, telef. 
126-62. " (PAP) 1817d

TŁOKI SAMOCHODOWE, gwa
ranfowana jakość, duży asor­
tyment. Zakłady Mecnaniczne 
„Automotor“ . Gljwice, Jagiel­
lońska 26, fe l. 51-79. 5846g

AZOTAN srebra chemiczni« 
czysfy, . siarczan nik-u. s iar‘ 
czan miedzi bez żelaza, paty­
na na miedź i mos^dz o róż 
nych zabarwieniach, piasek 
morski, skrobię rozpugzczalną 
w wodzie, własnego '"wyrobu 
sprzedaje firma „Lao 4 War­
szawa. Aleje Jerozolimskie 
63. Na zamówienie także In­
ne chemikalia. I986d

TAPCZANY, materace, leżan 
ki. fotele poleca Wilczkiewicz 
Kafowice Kościuszki 31.

1715d

DO SPRZEDANIA z powodu 
wyjazdu dobrze prosperując« 
przed&iębforstwo przemysłowe 
z własnymi maszynanij i wła 
snym samochodem ciężarowym 
we Wrocławiu. Zgłoszenia 
Dziennik Zachodni Wrocław 
Kościuszki pod „Sprzedaż“ .

6389g

TAPCZANY nowoczesne, fote­
le, ofomany, materace sprze­
daje Zakład tapicerski. Kato­
wice. Sfanisława 5. I780d

OGÓRKI, kapustę kwagzoną 
poleca Wielkopolska Hurfow 
nia, Chorzów. Bierufa 6. teł. 
407-53. 6386g

P O L E C A M Y :  olejki do
ciast, proszek do pieczenia, 
cukier waniliowy, esencję do 
lemoniad i lodów wszelkich 
smaków, pastę oranżalową i 
barwniki jadalne wszelkich od­
cieni. „ENBEGEKA“ , Katowi­
ce, Plebiscytowa 17, telefon 
327-03. 1802d

ESENCJE i pasty aromatyczne 
do wyrobu lemoniad — wy$y 
ła za zaliczenjem pocztowym 
Przemysł Chemiczny „M alfa“ 
Kraków Zwierzyniecka 35.

2011d

SAMOCHÓD ciężarowy lu cho 
dziie 8 tom z przyezepką do 
sprzedania. Wrocław. K« Wi­
tolda 24. fel. 450. 2013d

CUKIERKI po cenach fabrycz 
nych. wielkj wybór, wysoki 
gatunek fabryki. Poleca przed­
stawicielstwa fabryki. W. 
Czyż, Dąbrowa Górnicza, 3 Ma 
ja 15. 6392g

MOTOCYKL 200 ccm w bardzo 
dobrym s tanie sprzedam lub 
zamienię " źa mofo-rower 125 
ccm masfarfer. Zabrze, ul. M i­
chała Archanioła 2. I piętro 

S424g

EKSTRAKT słodowy , Malto“ 
o wysokiej zawartości wita­
min, wzmacnia s^y i zwiększa 
apetyt, znakomity środek od­
żywczy dla dzieci, starców i 
osłabionych. Do nabycia w 
aptekach i drogeriach, Skład­
nica: Katowice pl. Wolności 
11/3, fel. 337-61. 2014d

ąHlieTTka «Ta J
LEKARZ zamieni 4-pokcjowe 
mieszkanie w dzielnicy połud­
niowej Katow|c na u pokojo­
we w Katowicach lub Ligocie 
Pokryję kpszty  remontu. In ­
formacje w" księgarni, Katowi­
ce, Młyńska 2. . 6415g

ZAMIENIĘ mieszkanie 2-po-
kojowe z kuchnią w Siemia­
nowicach na jakie came w 
Chorzowie. Oferty Czytelnik
Chorzów pod „Zaradna“

• _____________ S423g

ZAMIENIĘ 2-pokojowe zniesz 
kanie z kuchnią i łazienką w 
Mysłowicach na fakie <?ame 
lub 3-pokojowe w Ligocie." Pio 
fro wicach. Oferty Czytelnik
Kafowice pod „7252“ . 6458g

| l"'L9kale' Lm lfow e*j
POSZUKUJE się lokalu han­
dlowego w Katowicach 2—3 u- 
bikacje w oficynie lub I  pię­
tro. Zgłoszenia do Adm. Dzień 
nika Zachodniego pod nr. 
„1040 K “ . 19403

WYDZIERŻAWIĘ względnie od 
stopię sklep w centrum Glj 
wic. Wiadomość By jem. Sta­
szica 1/10, godz. 17—18.

6405g

ODKUPIĘ sklep dobrze czy 
źle prosperujący, najchęfniej 
w centrum Zabrza lub GPwic. 
Wjadomość do Dziennika Za­
chodniego w Zabrzu pod 
„Sklep“ . £408g

ZAMIENIĘ sklep w Kafowd- 
cach-Li.gocie na pokój w cen­
trum Katowic. Oferjy Czytel­
nik Katowice pod .7220“ .

6419g

p i a r t a i  Sz ta k a  j

KORESPONDENCYJNE KUR­
SY KSIĘGOWOkCI. Informacje 
Lublin, skr. pocztowa 105.

1867d

DYREKCJA Publ. Szkoły Do­
kształcającej w Byjon<i: urzą 
dza kursy przygotowawcze do 
egzaminów czeladniczych. Kur 
sv fe odbędą s|ę po raz ostat­
ni w fym roku smolnym. 
Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcja 
szkoły, Bytom. Webera 6, I 
p. do dnia 19 bm. 6391g

ANGIELSKIEGO, kor&sponden 
cji, łaciny wyucza „Rutyno 
wany“ . Telefon 335-79. 6400g

p N ^ Z B k iw a B U ^
CZESŁAW ŚLEPECKI poszu­
kuje rodzinę, zamieszkałą o- 
stajnio we Lwowie — Znfe 
sienie. Wiadomości o miejscu 
pobyfu proszę kierować: Julia 
Świąfkiewicz, Wrocław ■— Sę­
pólno. ul. Dembowskiego 22/2.

5794g

PACEWICZA JANA i Józefa 
poszukuje Jadzia. Gryfogóra, 
Młyńska 2, Ładzińska Maria.

i946d

POSZUKUJĘ Józefa Wilczyń­
skiego, -ostatnio zamifgzkałe- 
go u pani Lisowskiej w Uchor 
niikaćh, woj. st.anisiawows^ ie* 
Siostra Wanda. Kłodzko, ui. 
Czerwonej Armii 25 m. i.

6062g

ARMATYS Jerzy. ur. 1908, O- 
st.rów, pow. Tarnopol, poszu­
kuje rodziny i krewnych. 106 
nie du Fg de Roubaix LjIle  
(Nord) Francja. 6344g

POSZUKUJĘ Kuca Stanisła­
wa, maszynistę PKP ze Łwo- 
wa. Wjadomość: Kog Włodzi- 
mierz Oleśnica Szopena 8

6001g

GÓRALSKIEGO Wincentego z 
Łundńca na Poleaju poszukuje 
major Masfalgki. Katowice, 
Pawła 6. 6462g

KTO z powracających z Ro.sji 
wiedziałby o losie kpf. Sfani- 
sława Kańskiego, syna Leona-, 
ur. 1S99 r. w Tarnopolu, prze­
bywającego w Rosji (rzekomo 
w Kijowie). Łaskawe wiado­
mości proszę kierować: Ewa 
Kańska, Piaśniki-Chorzów. Za 
mek 1. 6401g

SOLIŃSKIEGO Anjoniego po­
szukuje syn Kazimierz Solin 
ski, zamieszkały w Gliwicach, 
ul. św. Bronisławy 9. 6447g

f u n i e w a ż n i e n i a

UNIEWAŻNIAM zgubioną legi­
tymację służbową, wydaną 
przez Dyrekcję Poczt i Tele- 
graefów we Wrocławiu na na 
zwisko Hereńka Helena (W ał­
brzych). ¿027d

UNIEWAŻNIAM zgubioną kar­
tę ewakuacyjną, wydaną w 
ZSRR, Tiumjeńska Obłagf, na 
nazwisko Rudnik Anion* Gła 
chołazy. Warszawska- 4Ó.

1983(3

UNIEWAŻNIAM skradzione do 
kumenfy osobiste na nazwisko 
Kowalik Julia, Kafowice* II , 
ul. Markiefki 37a, oraz karty 
zaopatrzenia na kwiecień nr.: 
255715 kaf. I  prac., 459473, 
459474, 459475 kat. I  rodź.

6464g

U NIE W AŻNIAM skradzioną
książeczkę Ubezpieczały Spo­
łecznej na nazwisko Weber 
Anna Katowice, Śzopeua 16.

6396g

UNIEWAŻNIAM skradzione na 
stępujące dokumenty: kartę 
rozpoznawczą 169386, zaświad­
czenie pracy, sądowy przy­
dział mieszkania, tymczasową 
legitymację Ubezpieczała! ‘Spo­
łecznej na nazwisko Alicja M i 
chalak. Katowice Zacisze 1/3.

6397g

UNIEWAŻNIAM skradzione za 
świadczenie obywatelstwa pol­
skiego nr. 26841 na nazwisko
Fesser Maria oraz świadectwo 
ślubu. Roger Godet, Zabrze, 
Damrofa 49. 6440g

UNIEWAŻNIAM skradzioną pje 
cząfkę dnia 11. 4. firmy Przed 
sfawicielstwo wyrobów kosme 
"tycznych Marian Berkowjcz, 
Katowice, ul. Żwirki i Wigu­
ry 3/7. Ostrzega się przed 
nadużyciem. 6429g

UNIEWAŻNIA sio /«abienedo
kumenty na nazwisko NANO» 
SKIEGÓ Leona: zaświadczenie 
K o r n i s j i Mieszanej * °.' 
sko-Sowieckiej, zaśw| adcz&u ® 
PUR w G1 wicach. legitymację 
nr, 3 z dnja 21. I. 1947. 
daną przez Dyrekcję Państwo* 
wego Liceum Przemysłu bp ■ 
żywczego w Zabrzu oraz 40 
wód osobisty, wydany w br

UNIEWAŻNIAM zgubione i«-
kumenty rejestracyjne m°tj" 
cykla setki, nr. rej. 3216, 
nika nr. 263580, ramy 
55952. Kubica Antoni. 64o«»

UNIEWAŻNIAM skradziona kar 
tę rozpoznawczą nr. YJ/l45*°| 
Kraków. legitymację głużbo^ 
ZZPW nr. 617 i  jnne doku­
menty na nazwisko PnczMP 
Stanisława, Zabrze, ul. W®' 
ności 260. MM
UNIEWAŻNIAM skradzione do 
kumenty wraz z torebką J  
nazwisko KACZMAREK STE­
FANIA. Zabrze, Wolności 
sklep,

UNIEWAŻNIAM zgubione 
świadczenie obywatelstwa .Pj1* 
ski ego nr. 6331 na nazwis“, 
ŚTEFANIDES Małgorzata, m' 
kulczyce, Wawrzyńca 20.^^^

UNIEWAŻNIAM skrads-one do 
kumenty dn]a 14. 4. 47 na 
zwisko Hawryczków Maria «¡u* 
zefa. ‘ 6443?

GRYCHTOL Maria unieważni» 
zgubione tymczasowe zaświ»« 
cznie narodowości polskiej 
18162. 6444?

UNIEWAŻNIAM zgubioną kąf 
f-ę rozpoznawczą i  łegitymaOll 
służbową Politechniki Śląskiej 
w Gliwicach. Sfanisława «¿¡J 
mecka. 64o3S

SAMOCHODY ciężarowe od  ̂
do 15 fon do wynajęcia. 
fowice. Sobieskiego 24, telJJ* 
352-96. po godz. 16, teł.

PIEGI, plamy usuwa kref? 
Rio-Rifa Olszewskiego. 
w aptekach i  drogeriach. 547»g

PRZYCHODNIA dentystycz»» 
Katowice, Dyrekcyjna 4. 1 b*' 
boraforium ęzfucznych zębów; 
Ceny znacznie zniżone. D ę j j j  
RTPD bezpłatnie. 6414*

ORKIESTRA „Hot-Boys“  
razie „Patrii*4 w Zabrzu o® 
16. IV . 47 wolna. Oferfy t 5* ^  
ze zdrojowisk przyjmuje Oz®** 
ny, Zabrze, 3 Maja 74. 643Jfc

NOWOOTWARTY skład różnych 
części motocyklowych. Ob®* 
rzów. ul. Ligota Górnicza

BIURO Handlowo przej®-1? 
przedstawicielstwo powaźfl« 
fjrm y na Górny Śląsk. Pes1?' 
damy biura i  magazyny w śrou 
mieściu Kafowic. Oferty 
njk Zachodni KafOwice

ZA długi mpjej żony E ifg '^  
Hanke, ni© odpowiadam, n j j '  
ke Maksymilian, Tarno-ws^. 
Góry.

Ruch w porcie Gdyńskim
Gdynia. (API). Do Gdyni za­

winął w ielki parowiec amery­
kański „Henri“  S. G. Tucker“  
przywożąc 750 ton bawełny. 800 
ton cynku i  70 drobnicy. Statek 
jest wyładowany przy nabrzeżu 
polskim.

Promy szwedzkie, kursujące 
między Gdynią i  Treeleborgiem, 
przychodzą obecnie punktualnie, 
przywożąc pasażerów, drobnicę, 
pocztę i  zabierając nasze towary 
eksportowe.

Warszow punktem lądowania 
pociągów szwedzkich

Szczecin (PAP. Specjalna ko­
misja Min. Komunikacji, obra­
dująca w Szczecinie, ustaliła, że 
baza tzw. fery- — tj, miejsca lą­
dowania wagonów, nadchodzą­
cych gromem z portu szwedzkie­
go Trelleborg do P o l s k i ,  jak 
również na wyspie oń go ągkń 
również ekspedycji wagonów z 
Polski do Szwecji — będzie War­
szow na wyspie Wolin (rejon 
Świnoujścia).

Fera zostanie uruchomiona od 
listopada br.

Z chwilą otwarcia tej lin ii bę­
dzie codziennie odchodził i  przy­
chodził na promie ze Szwecji je­
den pociąg w składzie 28 wago­
nów. W planie uwzgi dniony jest 
również ruch pasażerski.
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Przed kościołem panowała głucha cisza, biedy Jasiek zbliżył się 
do cmentarza. Wszyscy wrócili właśnie z procesji i  przysłuchiwali 
się w  milczeniu łacińskim psalmom, odśpiewywanym przez księży. 
Na dziedzińcu kościelnym siedziało dwóch dziadów. Przywędrowali 
oni gdzieś z zapadłych gromad i usiedli jeden koło drugiego. Wolo­
waci, pokręceni, obojętni na świat i  nabożeństwo, siedzieli i  gwarzyli 
ze sobą.

— Coraz nas tu mniej — odezwał się koślawy garbus. — Za 
mojej młodości to nas tu na uroczystości siadywał długi sznurek. 
Był Jędrek'od tego Maćkuloka, có to do panów wiersze mówił, był 
Wałek Mańcorz, był z Dunajca Faflecin, co ładne pieśnieki umiał 
śpiewać. Hej m iły mocny Boże! Czasem to i  sam Maćkulok siadł 
w rzędzie pomiędzy nami.

— Tak, tak — przyświadczył wolowaty ślepiec. — Mało nas zo­
stało, mało. Ludziska dla nas zobojętnieli i, nie sypią już groszem, 
jak dawniej.

— To wszystko od tego proboszcza poszło. On skasował odpu- * 
sty, on na nas krzywo patrzy, on nas kazał od kościoła wygnać na 
dziedziniec. Ludziska zaczęli na nas patrzyć z niechęcią po tym 
wszystkim.

— Tak tak — przytakiwał po swojemu ślepiec, który tylko na 
jedno oko trochę widział, jak przez mgłę. — W rodzinach nam nie 
chcą pozwolić na dziadowanie, bo się wstydzą,

— O, dudki to by ta oni brali z chęcią — zaczął garbus. — A tu 
przecież grosz trzeba zarobić rzetelnym żebraniem. Sam ci do ręki 
nie przyjdzie.

Jasiek wysunął się niespostrzeżenie zza węgła domu parafial­
nego. Chciał wejść do kościoła. Uśmiech beztroski spotężndał jeszcze 
na jego twarzy..

—  Hej, bracie! Stój-ino! — krzyknął na niego garbus. — Taki 
wolowaty do kościoła? W takim ubraniu? Taki trzęsący się dziod?

Jasiek stanął nad rozgadanym garbusem. Nie bardzo rozumiał, 
co chcą od niego, ale roztkliw iło go to niespotykane zainteresowa­
nie się jego osobą. Patrzył na fizyczne upośledzenie dziadów, na ich 
zaniedbany ubiór, tak bardzo podobny do swojego. Odczuł nagłe, 
że tu ma swoją rodzinę najbliższą. N ikt przecież nie pociągał go tak 
zapraszająco ku sobie, jak te dwa dziady, którzy chwycili za no­
gawki jego lnianych, zgrzebnych portek i ciągnęli go przemocą. 
Uśmiechnął się jeszcze serdeczniej do nich. Pogoda ducha i  beztro- 
skość, ten świąteczny nastrój, jak i ogarnął go od usłyszenia dzwo­
nów, nabrał w  nim cech jakiejś żywiołowej siły.

Usiadł. Dziady objęły go za szyję i  jakby bracia opowiadali mu 
coś, przedkładali, zapraszali. Pokazywali mu na migi, gdy przeko­
nali się, że z tym niedojdą nie da się mówić, lecz pokazywali tak 
inaczej niż wszyscy inni. Zdawało mu się, że rozumie każdy ich

M

gest. Wyszczerzył wszystkie rzadkie zęby w serdecznym uśmiechu 
do nowych towarzyszów. Zdawało mu się, że te dzwony po to 
dziś wołały, by tych kochanych dwóch ludzi spotkać tu, przed ko­
ściołem.

Śmiał ?ię całą duszą. A oni odpowiadali mu równie beztroski111 
uśmiechem. Czyż dziad nie jest prawdziwym panem od chwili, 
wzgardziwszy względami ludzkimi, zasiądzie przed kościołem? T 1 
jego królestwo i  szczęście, tu spotyka najwięcej zainteresowani® 
się sobą. Tu, na dziedzińcu kościelnym, on, dziad, czuje się praw­
dziwym gazdą. Odczuł to wszystko Jasiek w  kompanii swych przy­
godnych kolegów i serce pałało od radości.

Ludzie Wysypali się z kościoła, jak z ula. Jasiek grał na wołach 
od uciechy, kiwał głową do taktu, machał rękami z radości.

— Widzisz go. Nowo dziadowina. Jego hrube morgi mo Jagnisi®’ 
a on tu dziaduje — mruczeli ludzie, przechodząc.

Gromadka ludzi otoczyła trzech dziadów, zajętych wydziwia­
niem. Znać było, jak się cieszą w duszy, że mają widzów, że z®“ *3'  
kaw ili ludzi zdrowych i całych, mimo że z nich, dziadów, takie ka 
leki i  niedojdy. W duszę Jaśka wstąpiła ogromna radość. Zdawat 
mu się, że odnalazł, swych braci. Jakieś uczucia miłości rodzin»« 
odezwały się w nim, kiedy sobie tale siedział podziwiany przez Sf1 
piów, otoczony równymi sobie kalekami.

— A przecież to Jasiek Jajeśniculin — odezwał się Maciej M aly^
corz, który się też przybliżył do grupki ludzi, zaciekawiony, co tan 
ludzie mają, że tak wystają po drodze. ^

— Ano Jasiek, mój sąsiad — odpowiedział Rzodkosz, ojciec H
mieszkający w  sąsiedztwie Jagniesi i  zaczął znacząco pokiwy 
głową. , ...

— Przecież on nie taki bidok, żeby musiał siedzieć pod kos®
łem. Ma swój majątek, zapisany na niego przez ojca nieboszczy 
Panie, świeć nad jego duszą — odezwał się z drugiego końca S1 
madki Florek Skupień. .

Maciej Matyscorz spojrzał na niego z niechęcią. Przypomni® 
mu się niedawna kłótnia z tym chudym, wysokim człowiekiem. ^  
wrzało w  nim pragnienie, żeby swojego przeciwnika poniży® 
oczach słuchaczy. Więc powoli, poważnie, jak to było w  jego &  
czaju, kiedy przyszło mu się odezwać z czymś ważnym, mówił-

— Ano pokraka z niego jest. Wolowate te, pokrzywione, trzęS(y a 
się na nogach. Taki w  sam raz nadaje się pod kościół. My ni® 
majątku dajemy datek, ale dla biednego. Po tych słowach
gnął pieniądz i  pochylił się nad Jaśkiem, kładąc mu go na podoi

— A dyć prowda — zabrał natychmiast głos Skupień. — .gj 
szcze by taki, choć mu się gazdowanie patrzy nie najgorsze,
iść na służbę pomiędzy obcych ludzi, jak ta‘ i poniektóry syn
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